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28-my, międzypaństwowy start bokserów w Poznaniu

Erlich o mistrzostwach pingpongowych świata
nieznany

przeciwnik
Wynik 28-go międzypaństwowego meczu 

polskiej reprezentacji bokserskiej będzie oczeki
wany z większem bodaj niż kiedykolwiek za
interesowaniem.

Składa się na to szereg przyczyn. Przede- 
Wszystkiem p.ęściarze polscy wkraczają w o- 
statnl, wiosenny okres swych przygotowań 
przedolimpijskich. Jakkolwiek już doświadcze
nia Igrzysk zimowych w Gannisch dobitnie 
przekonały nas jaic trudne jest zdobycie choćby 
branżowego medalu, zarówno nasza opinja jak 
i bokserzy spewnością nie wyrzekają się ambi
cji zademonstrowania walorów pięści polskiej 
w Beri.nic.

Rotholc, Chmielewski, a może Czortek, Sobko- 
wiak i jeszcze inni mają nietylko prawo, ale 
obowiązek noszenia w swych symbolicznych tor
nistrach czołowych pięściarzy polskich — buławy 
marszałkowskiej, którą w tym wypadku jest 
zdobycie lauru olimpijskiego. To, że pięściar- 
stwo jest jedną z najbardziej popularnych na 
świecie gałęzi sportu, to że obok przepotężnej 

i europejskiej istnieją jeszcze groźne 
Zadry wspaniałych bokserów-amatorów, rekrutują 
cych się z U.S.A. 1 przedewszysikiem z Ame
ryki łacińskiej, powinno być raczej dopingiem 

/

w doskonaleniu swej formy i ambicjach — ode- 
gran a Jaknajbardziej zaszczytnej roli na Igrzy
skach XI Olimpjady.

Drugim momentem jest fakt, że od czasu pa
miętnego meczu Polska — Niemcy w Warszawie 
t. J. od dnia 1. IX. 35 r., polski boks repre
zentacyjny ani razu nie wystąpił oficjalnie na 
ringu. A przecież te sześć miesięcy czasu nie 
mogło, nie powinno było iść na marne. Przecież 
w tym półrocznym okresie pracował trener 
Smith 1 Stairm, odbywały się obozy, rozgrywa
no nis trzos twa, słowem — wypełniano sezon zi- 
m< wy jak można tylko było najlepiej.

Wreszcie trzecim elementem, podnoszącym 
skalę zainteresowań meczem z Belgją ponad 
zwykłą normę, jest fakt, że Belgijczycy są awan
gardą bóksu, czerpiącego swe tradycje z po- 
skidającego tak piękne karły pięściarstwa fran
cuskiego i angielskiego.

Takt ten doda meczowi poznańskiemu nietylko , 

pieprzyku ze względu na „egzotyzm" naszych 
gości. Poza tym elementem w grę wejdzie je
szcze inny, bardziej może jeszcze frapujący. 
Elementem tym będzie — nowy, zupełnie do
tychczas nieznany przeciwnik.

Bo każdy chyba przyzna, że jakkolwiek regu- | 
lamin F.f.B.A. jest identyczny dla całego świa I

Nasza reprezentacyjna ósemka 
pięściarska jest gotowa do rozpra
wy z Belgami. Ostatnie ostre siparrin 
gi przeprowadzono w poniedzia
łek. Sobkowiak sparrował z Rot- 
hokem, Krzemiński ze Spodenkie- 
wiczem, Woźniakiewicz z- Jancza- 
kiem, Chmielewski z Wiedemanem, 
Szymura z Piłatem i Piłat z Pol - 
Jutem. Kajnar i Sipiński w obozie 
nie uczestniczyli, gdyż nie otrzy
mali zwolnienia z wojska.

Polus spowodu skaleczenia oka, 
o czem pisaliśmy w ostatnim „Prze 
głądzie", nie sparrował 1 nadal ro
bi wagę, bardzo powoli, aby się 
nie osłabiać. We wtorek wieczorem 
miał jeszcze coś niecoś jaonad pól 
kilograma nadwagi.

We wtorek i środę odbyto gim-

8-ka bokserów polskich przeciwko Belgii: Sobkowiak, Czortek, Polus, Kajnar, Sipiński, Chmielewski, Szymura, Piłat.
ta, przecież interpretacja tego regulaminu za
leży 1 zależeć będzie zawsze od ludzi, od ich 
temperamentu osobistego i narodowego, wre
szcie od kierunku nadawanego przez trenerów, 
a nawet... mody, obowiązującej w boksie tak 
samo, jak w każdej innej dziedzinie życia.

Czy, aby poprzeć nasze twierdzenie, trzeba

nastykę i tylko lekki sparring. Od 
czwartku zawodnicy będą wolni od 
zajęć.

Trening z Pol-Jutem nie dał Szy 
murze ani Piłatowi żadnych więk
szych realnych korzyści, gdyż nasz 
zawodowiec jest zupełnie bez for
my. Po dwu rundach z Piłatem i 
tizeciej z Szymurą, był zupełnie 
wykończony.

Ostatni „Przegląd Sportowy' 
przyjęto na obozie z dużem zado
woleniem. Chciwie rozczytywano 
się w doniesieniach korespondenta 
brukselskiego o naszych piątko
wych przeciwnikach, gdyż były to 
pierwsze i jedyne dane o Belgach. 
P. Z. B. nie otrzymał do wtorku 
żadnych danych reklamowych ani 
też fotografii zawodników belgij
skich.

Sipiński otrzymał zwolnienie z 
wojska we wtorek, podobnie i Kaj
nar, celem wypoczęcia przed wal
ką.

Zainteresowanie zawodami w Po 
znaniu jest bardzo duże. Kierowni
cy polskiego pięściarstwa są dobrej 
myśli, jednak bardzo ostrożnie z wy 
powiadaniem swej opinji wobec 
wielkiej niewiadomej, jaką dla nas 
przedstawiają Belgowie.

*
W środę w południe przyjechał do 

Poznania warszawianin.. Czortek, z 
którego już chciano zrezygnować i za
stąpić Krzemińskim. Jak wiadomo, 
bokser Skody nie mógł dostać wcze
śniej wrlomi.i

SZANTO I POPIELATY 
rmiprzvli do 11» trutki nnrlmn.- 

dawać przykłady. Czy nie wystarczy wspomnieć 
choćby o przebrzmiałej już dzisiaj szkole kunsztu 
technicznego z zepchnięciem na trzeci plan bo- 
jowości, sity ciosów, a nawet szybkości. Albo 
o całkowitem przestawieniu w ostatnich latach 
pracy kierunkowej boksu niemieckiego, który 
usankcjonował trzy cechy wymienione w osta- 
tniem zdaniu, z równoczesnem pewnem usunię
ciem na plan dalszy właśnie wyszkolenia owego 
„szlachetnego kunsztu samoobrony" — techniki.

żródła, przez które filtrowały się do nas 
wszelkie wiadomości, tyczące się charakterystyki 
pięściarstwa belgijskiego, głoszą, że nasi go- 

I ście poznańscy są przedstawicielami t. zw. bo

ksu nowoczesnego, to znaczy — hołdują raczej 
' zasadom szkoły niemieckiej.

Bez względu zatem na wynik spotkania, przy
puszczamy, że jeśli chodzi o sprawdzian kon
dycji czysto fizycznej naszych reprezentantów, 
mecz piątkowy będzie dla Polaków pod tym 
względem próbą bardzo poważną. Jaka nato
miast będzie wartość tej próby, jeśli chodzi 
o samą szermierkę pięści, taktykę walki i walory 
psychiczne, o tern jest mówić przed meczem 
bardzo trudno.

W każdym razie nie wątpimy, ze trzy kolej
ne spotkania — w Poznaniu, Warszawie i Łodzi 
prześwietlą stosunek zarówno indywidualny iak 
i zespołów}' boksu polskiego do belgijskiego w 
sposób bardzo gruntowny I wszechstronny. A w 
związku z ową potrójną próbą sit, w której 
wszelkie ewentualne tłumaczenia się pechem, 
złem sędziowaniem z tym podobnemi motywami 
muszą zejść na plan dalszy przed objeictywną 
prawdą, boimy się nieco, czy nasi mdi goście 
। nie grzmią dziś w Brukseli zbyt głośno w trłum 

fałny róg zwycięstwa i zadajemy sobie pytanie, 
czy owe fanfary, płynące z ust officlelów, są 

wyrazem rzeczywistego poczucia swej siły, czy 
mają za zadanie... dodanie sobie odwagi i 
równoczesne speszenie przeciwnika.

Megalomanja jest bowiem w sporcie jedną z 
najbardziej pospolitych wad. Mieliśmy tego 
przykład właśnie na tych samych Belgach w 
związku z meczem piłkarskim wygranym, jak 
wiadomo, przez nas gładko 2:0; Ponieważ je
dnak w wypadku cytowanym, nasze skromne 
zdanie określało piłkarzy belgijskich jako zespół 
bardzo przeciętny, zwycięstwo brukselskie by

TRÓJKA MARUSARZÓW W BRZUCH OWIĆ ACH, 
gdzie „rodziną" zakopiańczyków okupowała 3 pierwsze miejsca 

iv konkursie skoków. Od lewej: Stanisław, Jan, Andrzej..

najmniej nie przewróciło nam w głowie i z©» 
stało potraktowane jak należy — juko pewien 
prognostyk na poprawę poziomu gry polskiej 
reprezentacji.

Powracając do meczu bokserskiego, pragnąc 
jaknajmocniej zwycięstwa naszej reprezentacji, 
chclelibyśmy równocześnie, nby sukces ten uzy
skany został w walce z przeciwnikiem najwyż
szej klasy, którego pokonanie staje się zaszczy
tem.

(Dokończenie na str. 2-ej).

/TOMIU 3:1, 
b Gemza, Michale
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/Ver przednówku piłkarskim
Pitkarze małą w tym rdku pecha! i w tem wiele demagogii, jak nie brakło 

Nie dość, że kazano im wcześnie zerwać I jej zresztą i z przeciwnej strony. W 
się z zimowego snu i przygotowywać l rezultacie jednak ludzie trzeźwego sądu
do kampanii belgijskiej, nie mogą sobie 
nawet pozwolić na diuźszą pozwycię- 
«ką sjestę i ostatnią przedsezonową 
drzemkę. Aura, talk przeciwna lioksl- 
stom i .narciarzom, wykazuje wyraźne 
sympatie dia futbolistów i.~ wcześniej, 
niż zazwyczaj wywabia ich z ha! i sal, 
gdzie odbywa się coś niby w rodzaju 
treningu l teoretycznych napk.

Przedwiośnie układa się zupełnie wio 
sennie i właściwie nic nie stoi na prze
szkodzie. by również poza Śląskiem, 
„perpetuum mobile'* naszego piłlkarstwa, 
ożywiły się boiska w innych okolicach 
Polski. Stało się to titrź zresztą tu i ów 
dzie, a jeśli pan! Pogodzie nie wpadnie 
znów do głowy jakiś kaprys, spodzie
wamy się najdalej za t>xl2iań ruchu na 
całej linii.

ZEMSTA SĘDZIÓW
Tak około września zaczynają się nie 

jako obowiązkowe narzekania. Że to 
niby zadużo tego crłe^o piillkarstwa, źe 
wszystkie te mecze wyłażą już czło
wiekowi bokiem, że wogóle marny dość 
zawodów, boisk, sędziów, punktów i ca
łego bałaganu.

Nastroje te nie są groźne! Mijają one 
Już po kifertygodniowej przerwie pił
karskiej. a pierwszy podmuch wiosenne 
go wiatru zwiewa nietvlko resztki śnie. 
rów ale i ostatnie naloty złych humo
rów fotboiowych. Idzie to tem łatwiej, 
te mając za sobą kilka wahivch zgroma 
dzeń, kilkadziesiąt godzin .Jprzeglądlu do 
robku i pracy organizacyjnej" tęsknimy 
już raczej za najnuditiiejszym' meczem, 
■byle tylko uciec jaknaidalej od swady 
futbalowych oratorów.

Niestety bieżący rok był pod tym 
względem szczególnie bujny. Trzeba 
było preztrzymać narady okręgowe, 
ważkie debaty ligi, dwudniową kampa
nię PZPN i na koniec złego 48 godzin 
rozprawek sędziowskich. Ba, żeby to 
bid koinec! ZarzucilSbyśmy zasłonę l 
odpuścili winowajcom grzgdhy! Ale 
sędziowie uwzięli się na nas! Chcą nam 
odpłacić za wszystkie krytyki i gorzkie 
słowa, jakie naczytali sie w ciągu dłu
gich miesięcy. Wybrałi zemstę najo
krutniejsza! Każą nam bowiem poraź 
wt"óry przysłuchiwać «lę obradom, któ 
re toczyć się będą na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu z końcem miesią 
ca w sprawie ostatecznej łlkwidacU P. 
K. S-u i przyjęcia nowych form organf- 
racyjnych.

JAK JEST W ISTOCIE?
Stan sprawy sędziowskiej w polskiem 

pilkarswie jest dla wielu niejasny. 7. 
różnych stron zapytują nas, kto właści
wie wygrał, a kto dostał cięgi?

W samej formie, tak postawionych 
pytań, mieści się absurdalność zapatry
wań na poważną kwestię. Szukanie zwy 
cięzców i zwyciężonych świadczy o 
zupelnem zapoznawaniu istoty zagad- 
oIŚniaŁ

Nie mogło być i nie było celem PZPIM 
prowadzenie wojny z PKS-em, zmusza
nie go do jakiejś hańbiącej kapitulacji! 
Tak Ujmować sprawę mogą tylko bar
dzo ciasne mózgi. Rzecz jest prosta!

Kluby i wyższe .jednostki organteacyj 
ne pśłkarstwa polskiego doszły do wnlo 
sku. że obecna struktura nie jest ko
rzystną d>!a sportu futbolowego, źe pe*w 
ne niedociągnięcia na odcinlgu sędziów 
są m. In. również wynikiem zbyt luź
nego jego kontaktu z organami piłkar- 
skiemł i źe stan ten musi w imię wyż- 
»zych interesów ulec rewizji.

Sędziowie w .pierwszej chwili przy
jęli iei zapowiedź, jako zamach na do
brze nabyte prawa, i dla obrony wysu
nęli papilarne hasła „wolności sumie
nia i nbząleżnośc; fiędztowskiej'*. Było

2 tej i tamtej strony barykad doszli do
przekonania, że przy dobrej woli i zro
zumieniu prawdziwych interesów, nie
trudno będzie przerzucić pomost zgo
dy i ustali id normy, któreby odpowiada 
ty nie fałszywym ambicjom zbyt gorli
wych „Pezetpenowców**, czy „Pekae- 
sowców". lecz koniecznościom życio
wym sportu piłkarskiego!

Okazało się to na wailnem zgroma
dzeniu P. Z. P. N. na którem nie brak 
było gestów i czynów pojednawczych 
Z drugiej strony sędziowie pod pierw- 
szem prażeniem uchwalili wprawdzie 
po okręgach szereg ostrych protestów 
i bojowych rezolucyj, Jednak dla ludzi, 
umiejących wsłuchiwać się nietylko w 
oficjalne enuncjacje, ale i oświadczenia 
czynione na boku, jasnem było już na 
wałnem zgromadzeniu P. K. S., że dia
beł nie taki groźny i że, mimo podju
dzać ze strony Jednostek, zaniepokojo
nych o swą własną przyszłą karjerę w 
pilikarstiwie Dolskiem, również w kołach 
Sędziowskich górę bie^ze kierunek u- 
miarkowauv i tendencje polubowne.

Czemże tłómaczyć uchwały pozornie 
niczego nie rozwiązujące I odkładające 
ostateczną decyzję na dalszą metę?

Sprawa jasnal Nietylko w Chinach

Neapol odwołamy!...
PZLA postanow i apowodu wielkich 

trudności, zrezygnwać z wystania Noji 
I Kucharskiego do Neapolu. Zawodnicy 
ci udadzą się natomiast d.n. 14-go b. m. 
rano na miesięczny pobyt do Budapesz 
tu, pod kieruwkem mgr. Zakrzewskie*
go.

KUCHARSKI STARTUJE 
W POZNANIU

Duże zainteresowanie wzbudziła za
powiedź startu Kucharskiego w Pozna 
niu w zawodach w hali w najbliższą 
niedzielę. Będzie to jezo ostatni start 
wiosenny w Polsce orzed wyjazdem 
na dalszy trening do Woch. Starto
wać on bodzie w biegach na 500 i 1000 
metrów z Biniakowskim. Janowskim, 
Jakubowskim. Rogalskim i innymi. Za 
wody odbędą sie w hali Sokola.

OSTATNIE WYNIKI BELOISKICH 
BOKSERÓW.

Belgijska reprezentacja bokserska 
rozegrała w toku ubiegłym 5 meczów 
międzypaństwowych, wygrywając z 
Holandią 16:0, Włochami 9:7 i Luksem 
burgietn 16:0, a remisując z Francją 
8:8 J Irlandia 8:8.

Taborek, od trzech dni znajduje sie 
w Warszawie, gdziie wstąpić ma do 
Warszawianki. Łodzianin twierdzi, że 
za kilka Ani otrzyma zwolmeme z 
1. K. P. i będzie mógł już startować w 
indywidualnych mistrzostwach War- 
szawy.

Nr. 2f

, a sprowadzać na realne tory> 
Istnieją ambicje ..zachowania twarzy“J pozycje. Chcą Jednak, by odwrót ten stwaml. Jakie udało to u nas zwykle bywa, me zabrakto
co w przekładzie na język europejski I pozbawiony był charakteru przymuso- dze wspólnych narad z przedstawić e .as . . Wnr7V w ;ka7.

........................ wej kapitulacji. Uchwała likwidacji !am< PZPN 1 e“ "nazywa się „wyjście z honorem z opre
sji".

Sędziowie, którzy w pierwszej go
rączce stanęli może na zbyt skraineni 
stanowisku, widząc jego absurdalność, 
a z drugiej strony dobrą wolę „prze
ciwnika**. gotowi są rozpocząć odwrót 
na obopólnie ustalone i przygotowane

twa do uchwalenia na nadzwyczajnemP. K. S-u już na plerwszem walnem twa do uchwalenia na nauzwycza nem 
zgromadzeniu mogłaby wywołać tego walnem /^omdzeniu tychzgromadzeniu mogiaoy wywoiaę tegu ‘
rodzaju wrażenie, dlatego też żdecydo-. postulatów. Jakie ustalono na obopo 

■ ’ nej konferencji. ,
Czy Jednak wszystko odbędzie się 

faktycznie tak gładko, jak wyobraża 
sobie postronny, niezainteresowany ob-

wa>no się na drogę okrężną.
Delegaci zjawią się przed swoimi o- 

kręgowymi wyborcami, zilustrują praw 
dziwy stan sytuacji, zapoznają z ustęp-

Oby ostatni rai...
Nowy zarząd PZLA zaczął poważne. Gdyby gremium PZLA 

swe prace krokiem, który daje przestudiowało uważnie swe 
korzystne pojecie o jego umia- sprawozdanie i uzupełniło braki 
rze i obiektywizmie: iv długiem przed zebraniem, nie byłoby po- 
piśmie do naszej redakcji starał .trzeb y obecnego wyjaśnienia... 
sie wytłomaczyć i skomentować\ Pozatem, wydoje sie nam, że 
niefortunny ustęp sprawozdania, byłoby rzeczą wskazaną, aby w 
potępiającego recenzentów lek- przyszłości instytucje rozżalone 
koatletycznych. Nie będąc w dokładniej „adresowały" swoje

serwator?
Nie wątpimy, że i tyrn razem me za

braknie protestów, patetycznych ge-
i stów i groźnych przepowiedni. Nie wat 
I pimy też jednak, że zdrowv rozsądek

i zmvsl spoefczny odnieść musi zwycię
stwo nad zbyt wyraźną demagogią J
prywatą. Dlatego też dalszy rozwoj 
t. zw. kwestji sędziowskiej oceniamy 
bardzo spokojnie i ze znaczna dozą op
tymizmu.

SZKOLIMY SIĘ.

jak to U nab -krvtvików i oponentow, kr>rzy w Kaz dyS kroku widzieli błędy, a przecz 
oyn: niunu_ . wynajdywali stokażdemu poczynaniu J * 
ieden argumentów. Dobrze staio się, z 
■tiie brano sobie zarzutów tych zbytnio 
do serca i referent wyszkoiemowy 
??Zep?owadźal to, co się dało przepro
wadź ć, wychodząc ze słuszny0 J 
eżnia: „lepiej zrobić coś. nJ?
z założonemi rękami na cud Boży . - 
..polityka** ta była słuszna o tem h zt- 
konaty nas głosy na walnych zgro . - 
dzeniach. gdzie przy różnych okazjauli 
podkreślano z uznaniem inicjatywę w? 
szko'etrową. wyrażając conajwyze^ 
żal, że nie zawsze można było znaiez.v 
dostateczną ilość środków na zaspoko-

Nowo obrany Zarząd PZPN rozpo-. pjcuie 
cząl swą działalność od spraw wys<?‘; 
kiej wagi. Pierwsze posiedzenie poswtę । 
co'110 w lwiej części zagadnieniom wy-i

jenie wszysrkch potrzeb.
Tendencją referenta wyszkoleniowe

go PZPN Jest uchwycenie możliwie n»l 
szerszych warstw młodzieży j wszczc 

rn przynajmniej racjonalnych

stanie zamieścić długiego listu zarzuty. Uogólnianie ich bowiem 
nadesłanego nam^ przez PZLA pod szyldem „zlej prasy" staje 
przytoczymy z niego zasadnicze sie źródłem nieporozumienia i 

krzywdzących posądzeń. Fa- 
Zarząd Związku Lekkoatlety- chowej prasie sportowej waz

szkoleniowym. . i
O wyszkoleniu mówiło s’ę i pisało 

przy każdej okazji. Z chwilą gdy za-

punkty. ZATARG W NARCIARSTWIE

dzie też wieiki obóz wyszkoleniowi', 
który zorganizowany zostanie w Kato
wicach od 22 marca do 2 kwietnia. I . 
Z. P. N. chciałby zgromadzić w mm 
prz.edewszystkiem graczy młodszycli, 
największej ilości okręgów. TrudnosL 
stanowią możliwości' urlopowe kandy
datów. Na nasz materiał piłkarski nie 
składają się synowie lordów, and też

cznego stwierdza w swem o-.pracującej z takim rozmachem 
świadczeniu, że jest daleki od codziennej prasie populazytator- 

skiej należą sie h> obrachunku 
rocznym Instytucji równie go
rące słowa wdzięczności, jak pra
sie nieobiektywnej, dzielnicowej, 
klubowej, czy nawet politycznej 
— wyrazy dezaprobaty.

Nieprzemyślane krytyki oraz 
rażące „niedopatrzenia" są spe- 
wnością w złej części słowa dru
kowanego — partią najgorszą!

To też mamy nadzieje, że przy
szłość ułoży stosunki miedzy P. 
Z. L. A. I prasą sportową tak, by 
dyskusje w rodzaju powyższe] 
stały sie zbedne.

jakiejkolwiek niechęci do prasy, 
ani nigdy nie posunąłby sie do 
jej lekceważenia. Burza powsta
ła — zdaniem PZLA — jedynie 
wskutek niewłaściwego zrozu
mienia Intencyj związku. Oto 
wskutek niedopatrzenia opu
szczona została uwaga, wskazu
jąca, że ustęp krytyczny odnosi 
sie nie do ogółu, ałe tylko do złej 
części prasy sportowej, jednocze
śnie zaś — również wskutek nie
dopatrzenia — pominięto stwier
dzenie wartościowej pracy dzien
nikarstwa.

„Niedopatrzenia" te są dość

P.ZjN. rozwiązał tydzień temu za- . _
rząd Okręgu Podhalańskiego i powie- nie mamy w Polsce państwowego ama- 
rzyl Jego kierownictwo członkowi Ra-1 torstwa, które umożliwia zwolnieńe za 
dy Narciarskiej inż. Zaczyńskiemu. _ | wodnika z obowiązków służbowychjia

Zatarg powstał na tle dopuszczenia 
do skoku (poza konkursem) zdyskwali-
pikowanego narciarza.

Jak dowiadujemy się, kluby zako
piańskie odpowiedziały na decyzję P. 
Z. N. bojkotem organizacyjnymi mi
strzostw narciarskich Polski, rozpoczy 

; nających się w piątek. Do pomocy w 
organizacji zgłosił się tylko Sokół.

W tych warunkach terminowe odby
cie zawodów o mistrzostwo Polski wy 
daje się być poważnie zagrożone. Rów 
nleż warunki śnieżne nie sprzyjają zbyt 
nio zawodom. Prawdopodobnie start 
i metę biegów trzeba będzie przesunąć 
do Kuźnic, a bieg 50 kim. wogóle się 
nie odbędzie.

Istotę tego zatragu naświetlamy sze
rzej w artykule omawiającym narciar 
skie msttrzostwa w Zakopanem.

W obliczu spotkania z Belgją
(Doftoriczenie artykułu ze strony 1'eU

Ostateczni* «talony przez kpt. sportowego 
P. Z. B. p. Bielewicza, a zakomunikowany nam 
telefoniczni* w środę o godz. 13 JO skład re- 
prezentacjł Polski na mecz z Bclgją przedsta
wia się następująco: Sobkowiak, Czortek, Po- 
k», Kajnar, Sipiński, Chmieiewsld, Szymura, 
Pitat.

Tak mr* opioja posiada przywilej zabiera
nia głosu w sprawach, które zdaniem działaczy, 
są ich doową 1 przez każdego winny być przyj
mowana « calem nabożeństwem. Ponieważ Je
dnak doświadczeni* «my, ś* opinja nie jest 
znów wynalazkiem tak bardzo gdym, że wcale 
często «B rację i że może również dobrze znać 
się, interesować, a nawet — że użyjemy nieco 
pompatycznego słowa — kochać przedmiot, w 
którna glos zabiera, pacwollmy sobie wypo
wiedzieć kilka stów* ca temat sktadu piątkowego.

A więc, oaazon zdaniem, «mga musza Jest 
obeadzona dobrze. Sobkowiak posiada znane i 
tsuum* przez całą Polskę walory • nad Rot- 
holeem posiada przewagę własnej,; poznańskiej 
pubileznoścl, oraz bardziej systematycznego tre
ningu, który warszawianinowi utrudnia służba 
w wojaku. Pozatem za Sobfcowtakieni przema
wia i ten fakt, ta Rolholc będz'e mógł zmie
rzyć swe sity w niedzielę w Warszawie.

Jeśli chodzi o wagę kogucią, to — jak ła
two się było domyślić — wszeMa pogłoski 
o pominięciu osoby Czortka na rzecz Krze
mińskiego okazały się bezpodstawne. Absen
cja bowiem warszawianina spowodowana przez 
niemożność uzyskani* urlopu na obóz poznań
ski nie mogła być w żaden sposób traktowa
nia jako powód do nlewystawienla go do re
prezentacji, zwłaszcza że Czortek legitymuje 
się przecież jesiennem zwycięstwem nad Ro- 
tholcem i wspaniałą formą wykazaną osta
tnio na meczu Skoda — Warta w Warszawie. 
Natomiast reprezentantem, mogąeym wzbudzić, 
naszem zdaniem, zastrzeżenia, jest Kajnar w 
wadze lekkiej.

Poznaczyk, dwa lat* temu, zapowiadający się

cnym jednak stanie rztoj musUny zdać się m 
zdanie P.Z.B., który — nie wątpimy w to ani 
n* chwile — zważy walory każdego z wy
branych reprezentantów. Polski i Innych kan 

dydatów w sposób niej
Przy okazji notujemy ■ 

ostatnim meczą reprezent 
ml w Warszawie. Brani 
miński, Potas, Sipiński, J 

cieszył na* o wiele wiceej, n!ż Kajnar c ro- I ćkl, Chmielewski, Chon 

ku 1030-go. Notabene, poznańczyk, bgdtc w j razem z tamtej ósemki i

na pięściarza na miarę europejską, potem za
łamał się jakoś w swej linji rozwojowej. Przy
puszczamy, te do osiągnięcia naprawdę wiel
kiej kłosy brak mu jest dwu kardynalnych wa
runków: wytrzymałości i prawdziwej systema
tyczności w pracy, oraz trenera, któryby po
tni nastawić Kajnara m odpowiadające jego 

indywidualności metody pracy.
Dziś jest faktem, że Kajnar w roku 1333-34

woJMia, daleki jest ed swych obecnych roożil. 
wołci zarówno kondycyjnych, jak technicznych. 
O systematyce treningowej niema też mowy; 
widzimy to, czytając meldunki o jego doryw- 
czem przychodzenia na obóz poznański.

Toteż blorąc pod uwagę wszystkie okol'cz- 
ności wyżej wyluszczone, czujemy się w obo
wiązku wyrazić w stosunku do Kajnara swe 
zastrzeżenia, zwłaszcza że do obsadzenia wagi

Szczęśliwy paczytck w Ncntonic
MENTONA. 4.3. — tel. wl. — jędrzejowska 1 

dochodzi szybko do formy l nabiera pewności 1 
niebie. Pierwsze rundy przeszła watkoverem I 
dopiero w ćwierćfinale spotkała się z Czeszką < 
Sobotkową, którą pobiła ¢:3, 6:0. Pofka grata 1 
bardzo dobrze i nie miale z przeciwniczką naj
mniejszego kłopotu.

Los tak zrządził, że jędrzejowska podobnie 
jak w Monte-Carto w półfinale spotyka się te 
Stamcrs. jeśli wszystko pójdzie dobrze, to 
Jędrzejowska będzie miała w finale okazję do 
zrewanżowania się Mathieu.

W deblu Jędrzejowska gra z Koel. Do pół- 
Finału obie panie wchodzą watkoverem i tam 
dopiero spotkają się z Angielkami Stammers 
i ■ Satterwalth, 

W grze mieszanej par „narodowych", Ję
drzejowska, Tartowski pobili parę mało zna. 
nych Anglików Haltlny, Levln 7:5, 6:2 i spot
kają się o Wejście do półfinału * Nocl, fili- 

lyard.
W mlxe!» Jędrzejowska grać będzie z Niem

cem Lundem.
Tartowski pobił w pierwszej rundzie Coa- 

bj 'ego 6:4, 8:6, a następnie, znanego w War
szawie, juniora Jugosłowiańskiego Mltica 6:8,

trójka Potas, Kajnar, Piłat, mająca po sześć 
meczów wreszcie Czortek, który walczył do

piero raz. Sobkowiak i Szymura są debiutan- 
tand,

każdy nakaz zgóry. Dlatego też zbyt 
częste operowanie obozami centralne- 
mi nie doprowadzi do celu! Zdaniem 
naszem należałoby dążyć do tworzenia 
raczej obozów okręgowych, tembar- 
dz ej, źe mimo niezawsze udanych 
prób w ubiegłym roku, zdobyły one so 
bie w kolach piłkarskich już pewne zro 
zumienie a nawet uznanie.

Za bardzo szczęśliwy uważamy po
mysł zorganizowania po okręgach mi
strzostw juniorów i mistrzostwa Fblsiki 
jjmjorów w połączeniu z dwutygodnio
wym obozem w okresie wakacyjnym. 
Plan nie jest nowy! Pisaliśmy o nim 
na podstawie mformacyj p. Kudiara, z 
końcem ubegłego sezonu, cieszy nas 
w ęc, że obłudną staje się jego realiza
cja.

JAK Z KARENCJA?
Sposób załatwienia sprawy karencyj 

r<ej na walnem zgromadzeniu PZPN, 
był Jedną z wielkich niespodzianek, nad 
którą przeszło się zbyt prędko do po
rządku dziennego. Uchwała, utrzymują 
ca karencję jedynie przy przechodze
niu graczy z jednego okręgu dó drugie 
go, stanowi poważny krok naprzód w 
drodze do zupełnego usunięcia nieży
ciowego i wręcz szkodliwego paragra
fu, krępującego nazbvt wvraznip nnr.

ł

I przywdzleje tylko trzeci 

piński ! Chmielewski. 
Polus w p órfcowej, 

Chmielewski w średniej . ...----- , ( - • -—
i Pitat w ciężkiej s* pozycjami bezsporneml. — CzortMem ! Szymurą.
Natomiast drugim reprezentantem, mogącym | chodzi o Rozebtoma, to kandydatura ta 

wzbudzić, naszem zdaniem, zastrzetenla, jest 0,e powiał» Mm zupełnie, gdyi Jest wyrat-

i Kajnar w wedze lekkiej.
Równocześnie miłośnikom statystyki podajetny

lekkiej pretenduje nie trto inny, tyH:o Wożnla- żc spośród piątkowych naszych reprezentantów
klewxz. Gdyby łodzianin nie przechodził kilka rekord rozegraych walk międzypaństwowych po 
dni temu anginy, w sprawie wyboru kandyda- I siada Chmielewski, który ma ich n sobą jut 

ta nie mielibyśmy żadnych wątpliwości. W obe- jlt-cle. Dalej idzie Sipiński z ośmioma, potem

Troshe dat historycznych
z pingpongowych

■Jak wiadomo te jubileuszowe mistrzo 
stwa świata w tenisie stołowym odbę
dą się tego roku w Pradze stolicy Cze
chosłowacji.

Mistrzostwa te mają bardzo ważne 
znaczenie nietylko ze względu nato że 
rozegra się zacięta walka o tytuł mi
strza świata ale też z tego względu że 
następne mistrzostwa świata odbędą 
się w Chicago a związek tenisa stoło
wego Stanów Zjednoczonych opłaci 
pełne koszta podroży tylko trzem pier
wszym drużynom tegorocznych mi-

mistrzostw świata

nym serwitutem na rzecz zwycięstwa, bez wni
kania w istotę boksu, jego walory techniczne i 

myślowe, wreszcie propagandowe, oraz pięknu. 
Notabene Rozenbhun dawno Jut przestał być

miejmy nadzieje, że najkrótszym — 
paść musi całkowicie!

Obecnie nasuwa się jednak ciekawy 
problem! Jak interpretować pojęcie o- 
kręgu. gdy chodzi o Ligę, obejmującą 
całą Polskę. Naszem zdaniem uchwała 
odnosć się może wyłącznie do okrę
gów terytorialnych. Interpretacja, ja-

Jakakolwiek „nadzieją**,
1 koby nowy przepis umożliwiał przedio

również moment wychowawczy.
Bardzo natomiast ciekawie z wymienionego 

ostatnio punktu widzenia przedstawia się spra 

w* wstawieni* młodego zawodnika YMCA — 
Kolczyńskiego w wadze póMredniej. Pięściarz

. • uunj Hiobie UUłUŁ-nniai piLVCin'
więc odpad* tutaj t Ozenie n. p. graczy ligowych z Warsza

ten w mvycfi startach, dociągających obeenle 
do dość już poważnej llońel 20-tu walk, nie 
przegrał ant razu. Toteż, aczkolwiek posiada

raz w roku 1933-4 W Paryżu j W na- 1 on tak poważnego łranłtfcatidydata Jak Jantiak, 
Stępnym roku w Londynie, gdzie dzie- I tap'tin sportowy zdecydował *1* odważni* na 
limy się trzecim miejscem z Austrją co! osob* Kolczyńskiego.
”a-ł ,7*ukMiąCydl ZeSP0,ÓW byIodu-| Jeśli chodzi o Warowaldeyo, to kandydatom 

W jednostkowych mistrzostwach do- Itl ^Mł wynikiem... konieczności. Jedyny jego 
minują wyraźnie Węgrzy zaledwie raz . kontrkandydat, Garstecki, Jest po ostatnim knek- 
udało się Perryemu zdobyć zaszczy- I oucie, poniesionym z mk Piłata — nie do uży-

strzostw.
Pierwsze mistrzostwa 

świata wygrały Węgry w 
Kehrllng (znany tenisista) 
dr. Pescil Mechlowitz.

drużynowe 
składzie B. 
dr. Jacobi,

czterech la

taxa, zaś Artene I Matejku nie wchodzą abso
lutnie w rachubę.

Tartowski gra w Mestonlc również w hu- 
dlcaple, przyczem otrzymał — 15, w deblu 
partnerem jego będzie Ambro*.

W finale turnieju tenisowego w Monte 
Carla, w grze podwójne! panów par* fran
cuska Legeay-Boussu* pokonał* p*r* tiiendcc- 
k* Henkel-Lund 6:2, 6:3.

W grze mieszanej para francuska Mathleu- 
l.egeay wygrała z par* Stanunera-Lcaueur 
7:5, 6:4.

W grze podwójnej pań para M*thleu-Meu- 
lemeester wygrała z parą aniteteką Satter- 
Thwajte—Yorke 6:4, 6:1.

6:4, 6:4. Obecnie Polak będzie walezył w 
ćwierćfinale z Amerykaninem Tlllneyem, który 
uprzednio pokonał Lunda. Na dalszej więc 

drodze Tartowski mnErugnona.

Z Austriaków na Phicrze Jest tylko Ptan- 
ner, który oświadczył, ie w puharze przeciw 
Polsce, będą napewno g^ć Baworoweld i Me-

Również w następnych ---------- 
łach są Węgrzy bez konkurencji. Rok 
1931 - 32 przynosi olbrzymią sensację 
bowiem na mistrzostwach świata w
Pradze, Czesi w składzie: Kolar, Lau- 
tetbach, Maleezek, Nikodem i Grobauer 
bijią dwukrotnie Węgrów 5:015:2, 
zdobywaląc w ten sposób mistrzostwo 
świata. Bardzo dużą rolę odegrała tu 
publiczność czeska.

W następnych trzech latach znowu 
dominują Węgrzy zdobywając mistrzo
stwa świata w Badenie, Paryżu i Lon- 
dynie. I

Dwukrotnie blerze również udział w 
mistrzostwach reprezentacja Polski:'

tny tytuł mistrza, aJe to był F. J. Perry, 
obecnie dwukrotny mistrz świata w te
nisie.

Z polaków, którzy startowali w ro
ku 1933-34 S. Pohorylleś został wyeli
minowany w trzecej rundzie przez 
Czecha Blechę. H. Pohorylles przez 
Węgra Haziego również w trzeciej 
rundzie, zaś A. Ehrirch ćwierć finale 
przegrał z Szabadosem 2 : 3.

W Londynie startowali w grach po
jedynczych S. Pohorylles, W. Loewen- 
herz i ja. Pohorylles odpadł, przegry
wając z Czechem Kolarem 1 : 3, rów
nież Loewenherzowi się nie poszczęści
ło w pierwszej bowiem rundzie wpadt 
na doskonałego Swobodę, z którym 
przegrał 2 : 33.

Ja powyeliminowaniu w pierwszych 
rundach kilku słabszych przeciwników 
natchnąłem Im w ćwierćfinale na na
dzielę Czechosłowacji Vanę, którego 
nobilem 3 : 0, a b^ąc następnie Be11aka 
3 : 1 wszedłem dó półfinału gdzie ule
głem mistrzowi świata Barn> 1 : 3.

FhrFeh.

tku. Zresztą my osobiście zapatrujemy się na 
walory pięściarskie Garsteckiego w sposób bar
dzo sceptyczny i zgóry akceptujemy wszystkie 
w tej wadze eksperymenty.

inż. Jerzy Grabowski.

wy do klubów ligowych w Poznaniu 
czy Lwowie, jest fałszywa. Kluby ligo 
we są tyiMto rozgrywkowe eksterytor
ialne, administracyjnie a przedewszyst 
kem życiowo, związane są z glebą 
z której wyrosły i na której działają. 
Obok pierwszej drużyny zajętej w Li 
dze posiadają one kilka dalszych zespo 
łów niższych, ściśle zazębionych z o- 
kręgiem i jego pracami.

Dlatego też. gdy chodzi o „ustawę 
karencyjną**, to przewidziane w nej 
ulgi w żadnym wypadku nie mogą od
nosić się do „okręgu** ligowego. Kluby 
ligowe korzystać mogą z jej dobro- 1 
dziejstwa jedynie na terytorium swej 
stałej siedziby i faktycznej przynależ
ności. Tego rodzaju interpretacja —- o 
ile się nie mylimy — leżała zresztą w 
intencji wnioskodawców — przedsta
wicieli okręgu śląskiego.

N. S.,

Wyprawo do nodaofsim niepewno
KRAKÓW. 4.III, — Tel, wł, — Jak | Pertraktacje Wisły z anoiatdlrim się w ostatnie! chwili dowiadujemy społem Chelsea są na "aknjlepszej

JS; wąy. O OeJ jednak

się skalkulować.
Ostateczna decyzja zapadnie dziś 

wieczorem na posiedzeniu K. O. Z. P. 
N. Widoki są raczej negatywne.

AUSTRJACY PRZECIWNIKIEM 
NASZEJ „MŁODZI".

termin ten była dla nich nieodpowied
ni. wówczas przyjechaliby 24 maja, a 
wyznaczony na ten dzień mecz Wi- 
sla — Ruch zostałby przesunięty. Od
byłby się może nawet 21 maja.

KONSUL KRÓLESTWA BELGIJSKIEGO w In. 
<WJ p. Kazimierz Monie ufundował 3 piękne 
„ wartościowe nagrody na wtorkowy mecr 
Brukselą — Łódź nuhpr dfa zespołu bruksel
skiego l 2 statuy, dla najlepszego Belga i naj
lepszego Polaka.

SĘDZIÓW BOKSER
SKICH p. Wjankowzkl zćtoalł w śród* dymisje 
ze swego stanowiska. Rezygnacja ta stoi w 
związku z brakiem zaufania lodzluej opinii tni- 
bllezneł do sędziów bokserskich.

W ciągu bieżącego tygodnia spodziewana Jest 
Interwencja PZBB w kierunku likwidacji za- 
targu.

MECZ PINGPONGOWY POLSKA ŁOTWA 
znajduje si* pod znakiem zapytania, poniewś 
Kraków nie ehe* organizować it^o spotkania 
na wiosnę ryzyko finansowe, a brak Jest Jakich 
itolwlek innych kandydatów.

POZNAN — ŁóDź, 5:4. Mea: pingpongowy 
rozegrany w Łodzi. Drugi garnitur łodzian me 
m'al trudnego zadania. W zespole poznańskim 
najlepiej wypadt „Kierat”, u łodzian Sajdc- 
man.

SPRAWA EHRL1CHA zostata ostatecznie wy-

Sleditwo w sprawie P.05. na Śląsku
Zanraty. które podły na Walnem Zg™™3- 

ózenlu PZLA z u»t reprezentanta górnoślą
skiej lekkiej atletyki p. Nogajaiw sprawie 
p, O. S., poruszyły do głębi nletyOco pplnję, 
Ola skierowały na to zagadnienie baczne 
Spojrzenie Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego. Wyrazem tego jest następujący 
komunikat P. U. W. F.t

W związku z zarzutami, jakie padły na 
Walnem Zgromadzeniu PZLA pod adresem 
urzędu w. f. nu Śląsku, które spaczyły Ideę 
P. O. S., Państwowy Urząd W. F. nakazał 
przeprowadzić szczegółowe śledztwo w tej 
sprawie. .

P. U. W. P. stoi bezwzględnie na stanowls 
ku, że celem I założeniem odznaki nie była 
nigdy jej przymusowość i że udzielając sub
wencje klubom, ma w pierwszym rzędzie na 
uwadze te Icltrtiy, które propagują sport i 
wychowanie fizyczne, i których członkowie 
mogą pochwalić elę posiadaniem odznaki 
sportowej. Kluby jednak, które odznak* te 
zdobyty w sposób nieodpowiedni, muszą być

nu nadziej*, te praeelet plekąe* «prawa 
przywrócenia Państwowej Odznace Sportowej 
należnego tej pięknej Me! znaczenia i presti
żu w społeczeństwie zostanie wreszcie po
myślnie załatwiona.

Co innego, te nie tadztniy sic, it ponowne 
zdobycie kapitału zaufania, roztrwon'onego w 
tak lekkomyślny sposób prze* lekkomyślne oso
by urzędowe i nieuczciwych macherów klubo
wych nie da *la łatwo zdobyć «powrotem. 
'Dziwimy sie tet bardzo, te P. U. W. F. po
trzebował at pnbfcznego wystąpienia, aby 
wszezać śledztwo przeciwko taandafom, które 
oddawna były pnbllezna tajemnie* i depresjo- 
nowaly wartość P. O. S. dosłownie z każdym 
dniem.

a Rybniku, z okazji zakończenia 
3-tygodnlowego kursu piłkarskiego CI0 
wadzonego przez trenera Spojdę, od- 

veiz pomiędzy zespołem fel sla^kej K. S. Concordia (Knurów) i re
prezentacją kursistów. Zawody przy-

jak w innem miejscu piszemy organl 
zuje P. Z. P. N. w ostatniej dekadzie 
bieżącego miesiąca obóz wyszkolenio
wy dla młodzików w Katowicach. W 
łączności z tem mają się 28 i 29 odbyć 
mecze sparringowe uczestników obo- , _ ------------------- .«a,™,,
zu. PZPN zwrócił sie w tej sprawie • W ‘ katastrofalną porażkę w 
do Austriaękieso ZFN. W rorawwre
teJefonrcznej z wweprez. Przeworskim 
kapit/m Austr. ZPN. p. MeisI zgodził 
się wysłać jedną z drużyn klubowych 
do Katowic, ścisłą odpowiedź z ozna
czeniem kandydata otrzyma PZPN po 
porozumieniu się p. Meisla z klubami 
wiedeńskimi.

To teł uważamy, że dektaraefa Urzędu nie 
tyczy całości zagadnienia, lecz Jednego z n ch 
przestępstw praktykowanych w związku t; zZz 
bywaniem Odznaki Sportowej. A rewizja wy
maga właśni* prześwietlenia zagadałem* jako 
komplcitsn.

Równocześnie oświadczył p. Meis! go 
towość wysiania do Polski jednej z dru 
żyn reprezentacyjnych jeszcze na wio
snę, jako sparringdnartnera dla

ktarowana. Francuski, związek wycofał zgłoszę-1 automatycznie pozbawione wszeUdej ponto
nie Polaka z mistrzostw pingpongowych' świata I cy 1 poparcia ze etrony P. U. W. P.
9. Prwhs ł wMai* picpoBtamicato* * StaąowMra i«l*ta rm Ur»M w*w*

w aiUbUlPKU
ponad 1500 S.“W 1«

Nlechcloł (KS. Stadion Chorzów 1*1 
srSZ!wó?ymay-POniOC"^ ŚIąski 
rte do klub uda'f^

• który jakoby wystarał 
?o» Początkowo Niech-
c o? mlal zasilić szeregi K. S. Śląsk, 
mf «2?*?* pmiapz rybnicki z T.S. ..20'* 
lontr^0 ,przeiść do .Ruchu**. Ko- 

bratem dawn.S£ «ne jako sparr^^a^rdia polskiej i iestc brat
da wy. wiedeńskiemu ™ ” i “©ksera Sokoła (Rybnik)
Tn Inkn . —______ 1 nlnvCTAorn ____ . '*_ I Hit!7cunr»« i. • Rybnik), który o<j

WG ł D PZPN ukonstytuował się na kr.stYc CAa w Ruchu- 
eouiaco: nrzew. HIT f.!^ | KRIST (CkM.) PROWADZI MECZNlbMCY —. WĘGRY,Spraw* Jest wstna 1 wreez pol*$*. Dlatego stępujące: przew. inż. PrzeworaVi iri» I '• “Wi «lęr P. Krat sekcji'<f£l w«lmMnle wą1

stanie 
ro do] 
WCh ć

Ig & “krc,ari ¢- 

«echosłwackcgo Krista/ * Hdxlqp
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ogrólnopolsRicłi mistrzostw szermierczych Warszawy

PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek 5 marca 1936 roku

$tanoszkówna-Kantor - Segda
plon

Mało szczęśliwy pomysł miał 
czając na jeden dzień dwie imp^y X 

micrcze: m.strzostwa Warszawy pań i m 
strzostwa Warszawy panów i , ™ ’

panów, j powierza iac organizację tych zawodów różnym m k J 
Jedna z poważnych bolączek ms/ei Ub°m’ 
, . . , . . . K naszej szermierki, brak dostatecznej j|ości sęt)z, 

—-—dzeme jednego turnieju, cóż dopiero dwu turniejów 
jednocześnie. W rezuUnni. t J '. „ " rc“'li«cie konleeznem było
Xldnu" C° 7nÓW - 
.Obą dodatkowe trudności. Organizatorzy,
którym w ciągu dWu dni przeprowadzić wy- 
padlo czternaście konkurent (pó!(inaly , 
fma v szpady, eliminacje, pólfi„ . f. 
«rabii, klasyfikacje, pólf;na)y , 
zmuszeni byli rozpocząć walki już w sobo
tę rano, a ponieważ zajęcia zawodowe nie 
pozwoliły stawie się niektórym zawodnikom 
Więc w rezultacie na 18-tu zgleszcnych szpa- 
dzlstów startowało lC.ciu. na 36 zgłoszon ,ch 
wablistów - stanęło ra planszy 22. W tych 
■warunkach musiano zmieniać kilkakrotnie’ u- 
kłady poszczególnych grup. „ -,v ślad za tem 
l ustalony zgóry plan rozgrywek.

Niemniej zawody były niezmiernie intere- 
•ujące. Mimo braku Papeego, Nycza, Zaczy
ka, stwierdzić wypada, że dawno już nie by
ło w Polsce turnieju krajowego z tak silną 

obsadą finału. Ponieważ przynajmniej ośmiu 
zawodników (mowa o szabli) — olimpijczy
ków względnie kandydatów na Olimpiadę 
przedstawiało niemal wyrównaną klasę, or
ganizatorzy, już w toku walk pół finałowych 
zdecydowali się, mimo sugestji „starszych1*, 
zwolenników ośmioosobowego flnatu, powięk
szyć finał do liczby 10 zawodników, by dać 
i młodszym szermierzom jakieś szanse. Poz- 
wolimy sobie zauważyć tu nawiasem, że 
dziwnym wydaje się tu cichy protest ze stro

ny... właśnie niektórych „młodszych1*.

KANTOR PIERWSZY Z 10-CIU 1
Wobec zgłoszenia się 10 tylko zawodników 

(niestawili się m. in. Zabielsfci, Zaczyk, Mi
rowski i Karwicki) szpadę rozegrano odrazu 

w puli finałowej. Zwyciężył bezapelacyjnie 
(bez przegranej) Kantor.

Trening z fechmistrzem SzombatheJy służy 
widocznie temuż zawodnikowi, który wygry- . 
wa drugi już z kolei turniej. Drugie miejsce I 
zdobywa Sobik. Szpada nie odpowiada tem
peramentowi Sobika — urodzonego szabli
sty. Jego sukcesy w tej broni to wynik zna
komitej kondycji fizycznej, tempa i szybkoś- 1 

c1 raczej, niż czystej roboty szpadowej. Po- 1 

za Kantorem Sobik ulega jeszcze Kazimier
czukowi. Trzeci jest Szempliński (Legja). j j 

M nio, że Szempliński zaledwie jednem touche l 1

sować się kapitan sportowy PZS. Jest to 
prawdziwy i duży talent szpadowy. Odpo
wiedni trening z czołowymi zawodnikami (na 
obozie przedolimpijskim) mógłby zrobić z

Godzielińska, Lipińska,
NAJLEPSZE FLORECISTKI

Kazimierczaka, odznaczającego się doskona- 
łcmi warunkami fizycznemi i dość znacznie 
zaawansowaną techniką szpadzlstę dorówny- 
wującego naszym najlepszym. Zdanie to nie 
jest odosobnione. Szósty był żukowski, siód
my — Banaś, ósmy — Nawrocki, dziewiąty 
— Dutkiewicz, dziesiąty — Szlubowski. Z 
grupy tej jedynie po Banasiu spodziewać się 
można polepszenia wyników.

Hercokowa, Stanoszkówna, Adamiakowa, 
Matczakówna.

FLORET PAŃ
Popołudnie sobotnie poświęcone zostało 

paniom. Powrócono znów do systemu klasy
fikowania pań na podstawie stylu i formy 
zewnętrznej. Posunięcie to jest o tyle nie
zrozumiale, że i tak wszystkie panie dopusz
czone zostały do walk w puli. Klasyfikacja 
budzi tem większe zastrzeżenia, że wynik 
jej zupełnie nieodpowiada istotnym umiejęt-1

nościom zawodniczek.

GRUPA SZ PADZI STÓW 
Czaplicki, Dutkiewicz, Szempliński, Kazimierczuk, Żukowski, Na

wrocki, Sobik, Szlubowski, Banaś, Kantor.

Najdotkliwiej pokrzyw-
dzona tu została pani Hercokowa, jedyna bo-
daj obok Stanoszkówny 
dająca pełną świadomość 
bronią kolną.

W puli I-szc miejsce

zawodniczka posia- 
tego, że floret jest

zdobywa bezapela-
cyjnie, górująca nad wszystkieml przeciw
niczkami energją, szybkością 1 temperamen
tem zawodniczym Stanoszkówna, która na

osiem walk sześć wygrywa w stosunku cia p. Seriniówna ma już tylko 5 
5-0(11) jedną 5:1 (z Garyńską) i jedną 5:4 I Seriniówna walczy poprawnie, brak jej, 
(z Hercekową). Wymk wlelomówlący! Druga | to już nieraz zaznaczaliśmy bOjcmrośA 

jest pani Hercokowa. Hercokowa poczyniła Czwarte miejsce zdobywa, mająca _
znaczne postępy i jest jedną z b. nielicznych urazy do sędziów p. Godzmhnska (ro^ ® 
w Polsce pań, która w czasie walki myśli; ( zw.), V-ta jest Matczakówna (Łódź), Vl-ta 

przegrała jedynie ze Stanoszkówna (4:5), | znana lekkoatletka - Mondralówna, VII
• 1 ruchliwa p. Adamiakowa, VIII — Gorynska,wygrywając dość wysoko pozostałe walki. 

Reszta pan stoi na dawnym poziomie. Trze-

Zapaśnicy polscy w Królewcu
Szczegóły pięknego zwycięstwa warszawian w stolicy Prus Wschodnich

ZAPASY W RESTAURACJI
W największej hali restauracyjnej w 

Królewcu, gdzie odbywają się zwykle 
ważniejsze widowiska sportowe, usta-
wiono ring, a publiczność, jak 
często zdarza w Niemczech, 
miejsce przy przygotowanych 
L""”'.......-■ ic sie hojnie piwem.

to się 
zajęła 
stoi i- 

Około
stojących zerezerwowano 

ęniacli pod ścianami. Ogó- 
i około 1500 osób. Widow- 
•zepelniona i setki osób mu- 
ć od kasv.
rości znalazł sic attache 
ciego p. Weckowski z mai
ły personel konsulatu.

ringowymi byli kolejno 
użynv polskiej Ziółkowski i 
sch. Pr..Zw. Atl.. Meller

Po
SERDECZNE POWITANIE 
wejściu drużyn na ring powitał

w serdecznych słowach Polaków pre
zes Wsch. Prus. Zw. Atl. o. Still. a od
powiedział delegat P. U. W. F.. dvr.

Szefer, który był oficjalnym kierowni
kiem ekspedycji

Po odegraniu przez orkiestrę hym
nów narodowych i odśpiewaniu przez 
publiczność z Dodniesionemi rękami
hymnów niemieckich, rozpoczęły 
w wielkiem naprężeniu zawody.

SUROWA SIŁA 1 WAGA

sie

W pierwszej części wystąpili cieża-
rowcy. Startowało zawodników,
przyczem Polak Odrowąż (Sokół) za
lał czwarte miejsce za Niemcem Ka-
hiem. któremu przyznano 
sce za ten sam wynik, ze 
własną wagę, która bvta o

3-cie miej- 
względu na 
2 kg. mniej

sza od wagi Odrowąża.
TRZY SUKCESY POLAKÓW

Potem przyszła kolej na zapaśni
ków. W wadze koguciej spotkali się 
Schallys (Królewiec) i Rokita (Warsza 
wa P. K. S.), Polak górował zarów
no pod względem techniki, jak i siły. 
Niemiec nie miał nic w walce do po
wiedzenia i po kilku pięknych chwy-j 
tach Rokity, ku zdumieniu publiczno- i

REPREZENTACJA ZAPAŚNICZA WARSZAWY PO SUKCESIE W KRÓLEWCU 
Stoją od lewej: Rokita, sędzia punktowy Szubański, Wesołowski, Neubauer, dyr. Szefler, Ślązak, 
Szajewski, Piaskowski, sędzia główny Ziółkowski, Falkiewicz, Iłczyk. Siedzą zapaśnicy niemieccy

CRACOVIA GRA JUŻ W KLASIE A
Ex-ligowcy opuszczają boisko po spotkaniu ze Zwierzynieckim 
K. S. Od lewej: Bialik., Lasotą, Griinberg, Pawłowski. Spotkanie 

wygrała Cracovia 6:4 (3:21

ści leżał w 1 m. 20 sek. na obu łopat
kach.

W wadze piórkowej siły były pra
wie równe i walczono z duża ostrożno
ścią. Po 12 ni. 30 sek. zdołał Neubauer 
(Warsz.) rzucić Preussa na matę i po 
załamaniu mostu przycisnąć łopat
kami.

WARSZAWA PROWADZI 9:0
W wadze lekkiej Ślązak (Warsz.) 

również przez załamanie mostu poło
żył Bergiena na łopatki w 9 minut. Za 
raz po rozpoczęciu walki nastąpiła 
5 m. przerwa spowodu lekkiej kontu
zji nogi Ślązaka. Była to najpiękniej
sza walka tego wieczoru. Zwycię
stwem Ślązaka Warszawa podwyższa 
swe prowadzenie do 9:0.

Na sali wielka konsternacja. Pu
bliczność obawia sie druzgocącej klę
ski niemieckiej drużyny. Cisza nieby
wała.

W wadze półśredniei występuje 
wschodząca gwiazda polskiego zapa- 
śnictwa. 21-letni Szajewski. Tymcza
sem zwyciężył on tvlko na punkty 3:1, 
gdyż... przeciwnik unikał walki, a w 
krytycznych momentach zawsze rato
wał się ucieczką, poza matę. Punkta
cja po 4-ei walce 12:1 dla Polaków, a 
więc mecz jest bezapelacyjnie wygra
ny.

TERAZ KOLEJ NA KRÓLEWIEC
Pozostały jeszcze 3 walki w wagach 

ciężkich, na punkty w których druży-

punkty 3:1. co polepszyło znowu sy
tuację Królewca — 13:7.
NIE POMOGŁO 50 KLG. PRZEWAGL, j

IX. — Jasińska.
SZABLA ROZPALIŁA DO BIAŁOŚCI 

WIDOWNIĘ
Czy Sobik zatrzyma /.dobyty w r. ub. pu- 

har, czy też straci Mistrzostwo i na czyją 
korzyść? Największe szanse zdetronizowania 

mistrza mają Segda i Dobrowolski, pozostali 
również mogą mieć coś do powiedzenia, zwła
szcza Suski i nieobliczalny w swych możli
wościach Szempliński.

Na początku drugiej połowy walk niezwy
kła sensacja. Dobrowolski przegrywa z naj- 

i słabszym zawodnikiem finału Nawrockiin 
! (4:5) i traci zdawałoby’ się definitywnie

Ostatnia watka W wadze ciężkiej: II- I wszelkie szanse, a gdy Segda w pięknym sty-
czyik, Warszawa (P.K.S.) 137 kg. spot- ' In bije Sobika (5:4) nikt nie wątpi, że ma 
kał się z Braunem 86.5 kg. Przez cały
czas walka trwała w pozycji stojącej 
bez poważniejszych chwytów i wywo
ływała często duża wesołość wśród 
publiczności, dzięki tuszy i jowialno
ści Itczyka, a także niespotykanej na 
ringach grzeczności w stosunku do 
swego przeciwnika. Zwycięstwo przy
gnano znów jednogłośnie Braunowi na 
punkty 3:1. jedynie tvlko za atakowa- czem, 
nie. Widząc ogromną przewagę fi-

już mistrzostwo w kieszeni. Ale Dobrowolski 
nie ustępuje tak łatwo. Bije Sobika 5:1, Seg- 
dę 5:2 i zrównywa szanse z tym ostatnim. 
Zachodzi konieczność zarządzenia dodatko
wej rozgrywki, w której Segda bicrze rewanż 
za poprzednią porażkę, zdobywając tem sa
mem I-sze miejsce przed Dobrowolskim, So
bikiem, Suskim, Szemplinskim, Kazrnńerowl-

żochowskim, Ludwlczakem, Iwancza-

zyczną Iłczyka. należałoby się raczej 
po nim spodziewać druzgocącego zwy 
ciestwa

na polska nie liczyła. W wadze śred- ( 
niej walkę mógł wygrać Piaskowski z > 
Adolphsem. przegrał ją jednak, skut
kiem swojej wspaniałomyślności. Pia
skowski. silny i znany ze swojej agre
sywności w walce atakował błyska
wicznie swego przeciwnika, który nie 
jednokrotnie znalazł sie w ciężkiej o-
presji, 
rażala 
prawo 
walki, 
się na

Po 10 iu. przewaga Polaka wy 
sie 4:1. wobec czego miał on 

wybierania sposobu dalszej 
Zrezygnował z tego, godząc 
losowanie i wciągnął dla sie-

bie fatalną pozycje — obrony w parte
rze. Adolphs okazł sie tu b. pomysło
wym w ataku i już po 2 m. 50 sek. (a 
więc 12 m. 50 sek od rozpoczęcia wal
ki) położył Piaskowskiego na łopatki, 
zwyciężając 3:0.

Ogólny stan po tej walce 12:4 dla 
Warszawy.

W wadze półciężkiej Falkiewicz na
trafił na najlepszego zawodnika Prus 
Wschodnich. Miesmana. Polak, czu- 
jąc silę i przewagę przeciwnika ogra
niczył sie tyliko do obrony i często u- 
ciekał z maty, co robiło przykre wra
żenie. Jednogłośnie przyznano zwy
cięstwo atakującemu Niemcowi na

kiem i szczęśliwym zwycięzca Dobrowotskir

Po zawodach odbvla sie wspólna i

go Nawrockim.
Segda zdobył Mistrzostwa Warszawy za* 

służenie. Wspaniały technik, zmienił ostatnio

kolacja, podczas której.
wiednie.ni przemówieniu

przy odpo-. nieco postawę i nabrał większej bojowoścl.

wręczono RSO ataki sil niezrównane w swojej precy-
wszystkim zawodnikom i sędziom poi zji, szybkości, a gdy zachodzi potrzeba prze- 
skim pamiątkowe żetony. W imieniu myślenia, parada bez zarzutu. To co poka-
drużyny polskiej dziękował delegat 2ał, zwłaszcza w walce z Sobikiem stanowi. 
P. U. W. F. dyr. Szefer, wręczając jed
nocześnie prezesowi Wsch. Prus. Żw
Atl. StiHowi proporzec W. O. Z. A. 
barwach i z godłem stolicy Polski.

ZASŁUŻONY ODPOCZYNEK

w

lo szczyt kunsztu szermierczego. Dobrowol- 
: skl wykazał się przedewszystkiem olbrzymią

zacięfnością. Zwycięstwo nad Sobikiem i Seg
da świadczy ponadto o jego odporności psy
chicznej. Sobik imponował jak zwykle kon
dycją i szybkością. Jego mięśnie zdolne sąNastępnego dnia Polacy zaproszeni

zostali do pięknej nadmorskiej miej-1 do tak natychmiastowej reakcji, że wydaje
scowości kąpielowej Cranz. gdzie obie się to wprost nleprawdopodobnem. Dalsze
drużyny przyjął miejscowy burmistrz 
Po powrocie do Królewca obie druży
ny. przedstawiciele prasy, miasta i td. 
zebrali się o g. 16-ej w gen. konsula
cie polskim, gdzie gości podejmował 
attache p. Weckowski wraz z małżon
ka.

postępy Sobika mogą iść jedynie 1 powinny 
Iść w kierunku wyrobienia bardziej finezyj* 
nej techniki. Suski w dalszym ciągu poprą* 
wia swą formę, nadszarpniętą dłuższą przerw 
wą. Szempliński pokazat nam, co mógłby
zrobić przy swoich warunkach, gdyby tre
nował. W niedzielę walczył wyłącznie kon
dycyjnie. Kazimierowicz na zeszłotygodnio- 
wytn poziomie. Przydałby mu się solidny

' Prezes Wsch. Pr. Zw. At'1. Still ude । 
korował pp. atache. delegata sporto-: 
wego konsulatu polskiego. Wesotow- I 
skieg, głównego inicjatora niedzielne-| trening dla poprawienia 
go spotkania i organizatora wszyst-. ciągle jeszcze kryje w 
kich polsko-niemieckich imprez spor- przez pzs możliwości.

delegata P. U. W. F

techniki, żochowsH 
sobie niewyzyskane

tuwych oraz 
dyr. Szefera, 
towa.

Jeden z

honorowa odznaka spor-
Organizacja zawodów szwankowała z po-

wodu wymienionych na początku trudności. 
Por. Laskowskiemu i przysłanym przez nie*

dziennikarzy Sportowych ' g0 fechmistrzoim z CIWF-u należy Się spec- 
WSCllOdniO-łPrUskich ufundował piękny ja|ne podziękowanie za męczącą dwudniową 
puhar dla przyszłej zwycięskiej dru- sędziowania. 
zyny zapaśniczej w spotkaniu miedzy i r 
Warszawą i Królewcem. (Sz.) I R. Gotard.

znanego piłkarza Wisły i

mistrzostwo'Polski i

JK- - V

WYCHOWANKOWIE BALCERA
a obecnie prof. wych. Hz. w

Kościanie. Hokeiści koła gimnazjalnego „Hellada" odnieśli szereg 
sukcesów, w okolicy bijącĄ Bojanowo. 6:2, Leszno. 3Ą j Rydzyną

GUTEK^JiNKELSTEIN
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Zmiany -w dolnych szeregach
wykazuj, lista 10-ciu najlepszych bokserów, ostatnia przed belpilskleml próbami

Ziblfia sie wielki tydzień ..belgijski*', 
przed którym bledną wszystkie inne 
wydarzenia ringowe i nawet dwa me
cze pięściarzy węgierskich w Lodzi i 
Katowicach przeszły bez większego 
wrażenia. Jest to zresztą zupełnie zro- 
zumiałe, jeśli przypomnimy, że kwiat 
naszego pieściarsuwa znajduje się na 
obozie w Poznaniu i reprezentacje Ło
dzi i Katowic' zostały automatycznie o- 
sjabione. Tak wiec elita pięściarska 
szykuje sie do dyplomowych egzami- 
Blinów, które beda sprawdzianem ich 
możliwości międzynarodowych. Pój
dziemy nawet dalej; zaryzykujemy 
twierdzenie, że „tydzień belgijski" bę
dzie poniekąd mata próbka ©rz&fJoHm- 
pijską. Z pieśelarstiwem belgljsklem nic 
mieliśmy dotąd styczności i na tle za- 
wodnków, którzy mają częsty kontakt 
z Francuzami czv Irlandczykami, bę
dziemy mogli wyciągnąć szereg intere
sujących wniosków ««'•ównawczych. 
Oczywiście mecze belgijskie niewątpł! 
wie odbija się na naszej przyszłej kla
syfikacji.

A Zatem ubiegły okres nazwicmy „ci 
szą przed burza'*. Jednak mimo tej po
zornej ciszy, zaszły na ringach pewne 
niespodzianki, które znalazły odzwier- 
ciadlenie w naszej tabeli. Mamy tu na 
Biyśli nięudany występ Gedanii. która 
•a tle drużyny B-klasowej wypadła 
tak blado, pomyślny debiut „Teddy- 
tgo" i niepowodzenie Dorobv na ringu 
BraJrowskim. a także zbytnio zlekcewa 
(one boje z pięściarzami węgierskimi.

Waga musza

się tei stało; Jui pierwszy mecz war
szawianina i to pq długiej chorobie, 
wykazał jego dobrą formę i podkreśl-l 
znane walory pięściarskie tego zawod
nika. DaJemy mu siódme mieisce I cze
kamy na dalsze wyniki. W pobltem po 
lu został Szczurek, którego degradu
jemy.

W górnej części tabeli nastąpiła sta
bilizacja podobnie jak i wśród much.

Waga piórkowa
1. ) Spodenkiewlcz (D I.K.P.—Łódź 
2) Rogalski (2) Warta—Poznań.
3) Kozłowski (6) Skoda-W-wa.
4) Kowalski (3) P.ZX.—W-wa
5) Forlański (4) Warszawianka.
6) Pinta (ó) I.K.B.—Śwlętochl.
7) Małecki (4) Polonia—W-wa.
8) Vogt <7) Warta—Poznań.
9) Bianga (10) Gedania.

10) Dudziak (8) Cuiavla—Inowroef. 
Kazimierski (—) ymca.

W kategorii tej nie zaszły żadne wy 
darzenia godne uwagi. Możemy .tedy- 
nie wspomnieć od obreJ formie Spoden

kJewfcza na obozie pięściarskim, civ | idki zakulisowe wpłyną niewątpliwie 
też chorobie Kowalskiego, która nie na dalsze losy tej gnioy. Mamy tu na 
pozwala reprezentować mu w niedzielę' uwadze dobra formę Woźniaklewicw 
barw. Warszawy. Sa to czynniki, które । sygnalizowana z obozu. ja<{ również 
raczej na przyszłość wpłyną na kształ wypadek Bukowskiego na meczu z 
towaule sh? tabeli. Narazić Jest Jedy
nie do zanotowania jubileuszowy wy
stęp Kazimierskiego, który zwyciężył 
dobrego Zielińskiego.

wypadek Bukowskiego na -------  
Wartą. Doktór skonstatował pęknięcie 
bębenka w uchu, co napewno wplyn.e 
na dłuższa bezczynność tego sympa-

Waga lekka
l) Woźnlaklewicz (D LK.P. — Ł.
2) Kajnar Warta—Poznań.
3) Bąkowski <3) Skoda-W-wa.
4) PolUS G) Warszawianka.
5) Cyran (5—6) Zjednocz. — Łódź.

Lukasiewicz (5—6) Polon.w-wa
7) Rozenbluni (7) Makabi-W-wa.
8) Chrostek (8) Wawel—Kraków.
9) Wdowiriski w Hakoach—Łódź.

10) Błażejewski (1°) PZL.—W-wa.
Satel

I w tej kategorii nie notujemy wyda, 
rżeń, mogących mieć wpływ na przeta 
sowanle zawodników i pozostawiamy 
Ją bez zmiany. Natomiast pewne czyn.

tycznego pięściarza.
Wspomnimy jeszcze o przesuń!^ 

ciach Polnsa i RozenWuma z kategorji 
lekkiej do piórkowe! na meczu z Beb

Waga pótśregnta
1) Sipiński (1) Warta—Poznań.
2) Janczak (2) Polonla-W-wa.
3) Śewerynlak (3) Skoda — w-u-a
4) Ś’Yirk (4) IK.B. — Swiętochł.
5) Diirkowskl (g) l-K.P.—Łódź.
6) Banasiak (¢) IXP. — Łódź.
7) Radomski I Culavla-Inowr.
8) Grądkowski YMCA-W-wa
9) Jaworski (7) Gedania

10) Doroba II W Legia — W-wa. 
Jodłowski <—) Wawel—Kraków.

Najistotniejszą zmiana Jest 
degradacja Jaworskiego, który zawiódł 
w meczu z Gradkowskim. Jednocześnie 
rozczarował w Krakowie Doroba W, re 
misując z Jodłowskim.. Dwa te fakty 
znalduia oddżwi&k na liście.

Trzeba jeszcze wspomnieć o zwycię
stwach świrka i Durkowskiego nad 
Węgrem Berkesem. co Jedynie porwier 
<lza słuszność ich wysokich lokal.

newskiego, który w meczu ’
skim zaprezentował sie z Jakmogo • 
szei strony, orzwczem nie wykapał Sk Str« *> «alki. °?“5“£“K 
sprowadzamy zatem na nizsze szpzeJ-c 
do grona najsłabszych *a*^ 
Być może, że zła forma Sarnowskiego 
jest przejściowa. W każdym razie d - 
wodzi ona o niskim wogóle poziomic

Waga irednia
1) Chmielewski IK.P.—Łódź.
2) Pisarski (2) Skoda-W-w».
3) Wiedeman W Ruch-Hajduki.
4)Lewandowski (4) Culavla—lnów.
5) Rogowski (6) Sokół — Poznań. I
6) Kolczyński (7) YMCA-W-wa.
7) Szulczyński <s> Polonia—Lesz.
8) Sarnowski (51 Gedania.

9-10) Florysiak (9) Warta-Poznań. 
Matuszewski (W) Skoda-W-wa

Wiadomości z Poznania głoszą _ o 
walorach Wledemana l „nieoficjalnie 
wzmacniają jego zaszczytne miejsce 
Pozatem podkreślamy degradację Sar-

Polak pogromcą Louisa.
Ostatnie wieści o naszych pięściarzach w Ameryce

1) Rotholc (l) Gwiazda—W-wa. 
f) Sobkowiak (2) Warta—Poznań. 
3) Rundsteln (3) Makabi—W-wa.
4) Koziołek (4) Warta—Poznań.
5) Jasiński (5) Ruch—Hajduki
6) Mrozek (6) ikb — świętochi
7) Krysik (8) Polonia—W-wa.
8) Pawlica (—*) PKS.—Katowice.
9) Lada (9) Cuiavia—Iiitowt.

JO) Wyszecki (7) Gedania.
Wśród pierwszej oiaUkt tmtoh nastą

piła wyraźna stabilizacja. Nasza klasy 
fikacia niewątpliwie odzwierciadla wła
ściwy układ sił. Gorzej Jest jednak z 
drugą piątką, gdzie prawie cotydzień 
zachodzą przegrupowania. Ostatnia nie 
dzieła zgotowała przykrą niespodzian
kę. dezawuując wartość Wvszeckiego. 
Gdańszczanin w meczu w Stolarowem

Proszę zi zdumienia nie otwierać 
buzi i nie wybałuszać oczu! Tytuł 
odpowiada prawdzie. Joe Louis, fe 
nomenainy czarny Joe Louis, sieją 
cy strach i zamieszanie w szere
gach najlepszych białych pięścia
rzy, został naprawdę pokonany 
przez Polaka, a choć zdarzyło się 
to jeszcze za czasów karjery ama
torskiej „Black Bomber‘a“, temnie- 
mniej fakt jest faktem i zasługuje 
na mocne podkreślenie.

Któż był pogromcą Joe Louisa, 
jak się nazywa, co się z nim dzieje?

Chwileczkę, powoli, zaraz będzie 
cie wiedzieli wszystko. Nazywa się 
Maksymilian Marek, rna 23 lata i

niały Joe Louis, największy w tej | wygrywając 11 przez k.o., a 7 na 
p-kty. Przegrał raz tylko na p*kty, 
pogromcą jego byt John Pacek. 
Jedno co można zarzucić Hogano-

chwili bokser świata nie tna stano
wczo szczęścia do polskich pięści 1 
twardych polskich czaszek!

A teraz kilka nowinek o innych 
naszych pięściarzach w Ameryce.

W wadze ciężkiej bardzo dziel
nie trzyma się przedstawiony Pań
stwu przeze mnie jeszcze w ze
szłym roku Eddie Hogan. Stoczył 
on do chwili obecnej 19 meczów,

wi — to zupełny brak sentymentu 
wobec innych polskich bokserów 
wagi ciężkiej. Z reguły rozprawia 
się z nimi już w 1 rundzie. Znokau
tował tak Karolaka, Wójcika i dwu 
krotnie Franka Wotańskiezo. Naj
lepsi, najbardziej znani pięściarze, 
których ma na rozkładzie Eddie

(YMCA) (osłabionym robieniem wagi), 
nie pokazał klasy, któraby go upraw
niała aż do 7-go mieisca. dlatego też

mieszka w Chicago. Tam urodzo 
nj\ ale czystej krwi Polak. Boksu
je już 5 lat. W latach 1931 i 1932 
byt mistrzem „Złotych Rękawic"

; f f— • w wadze półciężkiej. Z Joe Louisem 
Zjeżdża na szarv koniec tabeli. walczvt w r w Rnctnnip i noDrugiem ważnem wydarzeniem wśród! 1 w j. w Bostonie i po

najlżejszych jest zwycięstwo przez no-j^ona^ dobywając.w
kaut, jakie odniósł ślazak Pawlica nad • tell sposób mistrzostwo tego mia- 
Węgrem Szabo. Jakkolwiek. Węgier sta w wadze półciężkiej, 
niewątpliwie, zmęczony b.vł długiem W zeszłym roku Marek przeszedł

Lajos Szigetti
Hlstrz bokserski Europy o Łotyszach, Polakach 

I Olimpiadzie

Hogan to: George Neron, Les Ken
nedy, Jack Pettifer i Unknown Win 
ston, na którego ciele Jack Schar- 
key rozpoczynał niedawno swój 
nieudany „comeback".

W wadze średniej, poza Risco - 
Pyłkowskim i Jaroszem, walczy o- 
becnle w U. S..A. nowy pięściarz 
polski Jerzy Baratko. Startuje on, 
od 2 lat, a rozegrał dotąd 16 walk, 
wygrywając 11. Trzy razy zremi
sował, a dwa przegrał w tern z 
Carmen Barth‘em, olimpijczykiem z 
Igrzysk w Los Angeles.

Jeśli idzie o naszych starych zna 
iomych: Pyłkowskiego, Jarosza, 
Dublińskiego i Rodaka, to ze wzglę 
du na to, że nie o wszystkich ich. 
meczach dostajemy wiadomości z 
Ameryki, podam tu ich bilansy za 
rok 1935.

już od dłuższego czasu nietyUW nie 
walczy, ale i nie tremue.półciężka

1) Szymura U-’) Warta-Pomań.
2) Pietrzak (3) I.K.P. —
3) Doroba I 0-^ "
4) Łuka (4) P.K.S.—Lublin
5) Karpiński (5) cws - W-w».
6) Ożarek «0 YMCA - W-wa

7 8) Neuding (7) Makalu — AA-^a- 7 PlenS WaweWCrató-.

9) Wezner (8) W.K.S. Oryf-Torun. 
10) Hanske (9) Gedania.

Klimecki (W) H.C.P. - Poznań.
Wiadomości o dobrel formie Szymu

ry. przy jednoczesnvm remisie porohy 
z Pieniążkiem, uprawniają, nas do wy
sunięcia na pierwsze mieisce poznali- 
czyka i degradacje warszawianina. Je
dnocześnie Pietrzak wcale dobrze wj- 
padł w walce z cięższym Węgrem la- 
marem i dlatego dajemv nru lepszą lo
katę. Honorujemy sukces Pieniążka, 
choć przez wielu kwestionowany i .u- 
mieszczamy go ex aequo z Neudingiem 
to jest z zawodnikiem, z którjm w 
swoim czasie zremisował Naskuttk te 
go dalsze pozycje zostalv obniżone.

Zdajemy sobie sprawę, że pozyc® 
Weznera. Hanskeso czv Klimeckiego sa 
może zbyt niskie w stosunku nip. do suro 
wego Pieniążka, jednak przypomina
my. że nasza tabela iest przedewszyęt- 
kiem przeglądem ostatnich aktualno
ści. Nie wątpimy, iż trzei maruderzy 
wkrótce zyskają lepsze pozycje należ
ne im z „wieku i urzędu".

Waga ciężka
I) Pilat (I) Warta—Poznań.
2) Choma (2) Gedania.
3) Węgrowski (3) Legia—W-wa.
4) Wrazidio G) Ruch—Hajduki.
5) Szwarkowski Lcchja—Lw- 
6) Kuchnowski (6) Cuiavia-Inowr.
7) Garstecki (7) Skoda-W-wa.
8) Borożyński (9) Astor ja—Bydg.

Łoumse. to jednak na!eżv doceniać jego na profesjonalizm i walczy obecnie 
walory bokserskie, wykazane chociaż) 2 dużem powodzeniem. Rozegrał 
by w meczu z Rundsteinem. Za piękny ■
tukces nagradzamy Pawlicę ósmem 
Blelscem.

Waga kogucia
1) CzOTteł) (l) Skoda-W-wa.
2) Krzemiński (2) G-K.S.—Grud z.
3) Jarzombek (3) I.K.B.—Swięt
4) Janowczyk (4) Sokół—Poznań.
5) Wojsławski (5) KSZO—Ostrów.
6) Rogowski (6) Culavla—Inowr.
7) „Teddy“ (—) Legia—W-wa.
8) Radomski (7) Astorja—Bydg.
9) Gotfryd (8) Hakoach—Łódź.

10) Szczurek D Wawel—Kraków.

dotychczas w zawodowstwie co* 
prawda zaledwie 8 spotkań, ale 
przegrał tylko jedno i zapowiada 
się bardzo dobrze. Z pokonanych 
przez niego należ3'r wymienić w 
pierwszym rzędzie Joe Lipps‘a pu
pila i ucznia Dempsey‘a. oraz Steve 
Dudas‘a pogromcę Stanisława Po- 
redy.

Joe Louis w zawodowstwie nie 
przegrał, jak wiadomo, ani jednej 
walki. Z 26 jego przeciwników, tyl 
ko czterech zdołało przetrwać na 
nogach do ostatniego gongu: Jack 
Krauz, Patsy Perroni, Natie Brown- 
i Adolf Wiater młody, 24-letni Po-

Lajos Szigetti, bokserski mistrz 
Europy wagi średniej skończył w 
Warszawie ostatecznie swą karie
rę zawodniczą. Po meczu z Neudin- 
gem Szigetti czuł się tak źle. że trze 
ba było do niego wzywać pomoc le
karską. Chclał wracać do Budapesz 
tu, ale kierownictwo drużyny zbaga 
telizowato sprawę i wlokło, go z so- 
ba do Rygi, Tallina i Helstoki. W Ry

ki Ciasto. W wadze ciężkiej mają 
Łotysze obiecującego zawodnika. 
Jest nim 120 klg. ważący Luki.

— A kto wygra Olimpiadę? — 
rzucam pytanie.

Pyłkowskl — 14 meczów. Wy- nio) Lutoborskl (10) OKS—Grud; 
granych — 9, remis I, przegranych ■ --------- --
5, w tern poraź pierwszy w karje
rze przez k. o. z Anglikiem Jack
Mc. Avoy. Tytuł nie wchodził w grę

dze badali go specjaliści, którzy po,

. ± .,tak że Pylkowski jest nadal mist-
Wszelkie proroctwa w teJ'rJeni Ameryki wagi średniej.- 

chwili nie mogą .posiadać większej! jarosz — 4 meczę. 2 wygrane 
wartości. Bo czyż my wiemy, ¢9' przez k.o. ze słabymi przeciwnika- 
za sity może do Berkcta przysiąc |mi (SaIus> Oscar Schmoling), 3 
Argentyna, poł. Afryka, Kanada, | przegrane z > Pyłkowskim, przy- 
b-A. czy Australia. Mszak do-, Czem w drugim — stracony cham-

fotografji rentgenologicznej skonsta! świadczenie czterech olimpjad bok| nionat Ameryki 
towali, t. zw. pneumotoraks, co rów I serskich mówi wyraźnie, że blisko । -..............- :

Stamm miał rację, przepowiadając,, , , ■ - , ■
Iż powrót na ring „Teddyego" powi- lak z Chicago! Proszę! N.e przesa 
nien zro jić na liście zamieszanie. Tak dzę chyba, jeśli powiem, że wspa-

na się końcowi karjery zawodni
czej, tembardziej w wieku Sziget- 
tiego, który liczy sobie już 32 lata.

Wysokie kwalifikacje sportowe 
Szigettiego łączyły się z wielkiemi 
zaletami jego ducha. Za mistrzo
stwo Europy otrzymał on stypend
ium Węgierskiego Ministerstwa O- 
światy i obecnie zdaje maturę, ja
ko ekstern.

Wyciągnąłem Szigettiego na spa 
cer, choć pogoda nie była zachęca-

70 procent tytu^ .WUm 2 

jestnehrni Rodak — 4 spotkania, w tern dwa 

t'dko edeVtvhjf dostaf s ’̂ dwie P0^1* Poko' 
ró™ 'naI^ 8° Jednak najlepsi z wagi lek-ropy. Uwzględniając amb.cje po-,kiej:sc^nzoneri j Wcsley Ramey, 

obaj na punkty. Te dwie przegrane 
są jedyncml, jakie poniósł dotych-

--- _ ---------------- po-, 
szczególnych narodów, nie wy star

na

czyłoby nietylko osiem, ale i osiem 
dziesiąt złotych medali.

— Naprzykład w wadze muszej. 
Cenię bardzo wysoko Rotholca, któ 
rego sława w Europie jest bardzo

Bruksela - Warszawa
Kronika ringów polskich

Mecz bokserski Warszawa — Bru- rania rękawic kalafonią przez zawodnf- 
ksela rozegrany zostanie w niedzielę u ków Skody na meczu z Wartą. Podób- 
sali Cyrku o godzinie 12-ej popol., no dzięki temu „trickowi" Kozłowski

jąca. Naturalnie rozmawiamy .... . — . -__________
temat międzynarodowego boksu, wielka. Jabym go typował na Ber

czas Rodak w swojej karjerze na 
37 rozegranych meczów.

AL Reksza.

Pawłowski (—) P.K.S.—Katów. 
Stankiewicz; (—) Wawel—Krak.

Wśród najcięższych przeprowadza
my nowe ..odmłodzenie". Usunęliśmy 
z listy Rosława. który dostał się na li
stę naskutek dobrer formy; wykazistnel 
w meczu ze Steinaizenem. Od tej nory 
Roslaw nie walczył i nie wystawiono 
go nawet do reorezentacii Łodzi Nato
miast wprowadzamy Stankiewicza i Pa 
włowskiego. Pierwszv. wprawdzie jest 
Jeszcze słabiutki, ale wvkazute postępy 
techniczne i bądź co bądź nokonał Clń- 
stowskiego, drugi zademonstrował w 
meczu z Wągrem Tamanasem wiele 
serca i ambicji i został skrzywdzony 
wynikiem remisowym. Chwilowo nie 
mamv możności porównania sil końco
wej trójki, która klasyfikujemy 
aequo do czasu wyjaśnienia sytuacji.

Powracając do góry tabeli, zapowia
damy trzy występy międzynarodowe 
naszych najcięższych, z których bez
sprzecznie start Węgrowskiego będzie 
najciekawszy. Wreszcie będziemy w 
możności ocenić walory potężnego ma
rynarza.

Interesuje .mnie przedewszystkiern
poziom pięściarstwa na Łotwie,

lin. Ale z drugiej strony, naszą am>
bicją narodową jest zdobycie wła

Sklad Warszawy wyglądać będzie na-1 rozciął oko Rogalskiemu i ten zmuszo- 
stopująco: (od muszej) Rundstein, Rn-1 ny by) wobec wielkiego bólu oraz 
tholc, Rozenbluni. Kozłowski, Kolczyń- i krwawienia przerwać walkę.
akh Pisarski, Doroba I, Węgrowski. | Wy(lzM Spraw S(,dziQWskich ^QZB

Skład ten może umorzył śledztwo przeciwko sędzie-
reprezentacja Bia-decyzji P. St ^owsklegojctóry im Ustota p Z^bern^ 

+«» rawnrfv «mpr a n e wv eżdza uO BO- „i....-:,.......»___»_ ___ . ’ . •***te zawody specjalnie wyjeżdża do Po
znania, jako obserwator.

Skoda zwróciła się do zarządu WOZB 
z prośbą o interwencję w PZB w spra-

chodzenie wykazało zupełną jego nie-
w inność.

P. Feliks Siamm będzie sekundan
tem meczu Warszawa — Bruksela.

Estcnji i Finlandii, skąd Szigetti do śnie w tej wadze medalu. Kocsis w 
piero co powrócił. Amsterdamie, Ehekes w Los Ange-

— Boks łotewski — mówi mistrz los byli mistrzami olimpijskimi w 
Europy — jest zupełnie sąrowy. I tó.1 kategorii, trzeci więc zrzędu 
bez źdźbła techn iki. Wszystkie ar- ’ sukces — jest naszą ambicją naro- 
kana nieczystej walki są im najdo-'dową. W wadze pólśredniej z Eu- 
kładnlej znane. Dużą winę za ten ropejczyków, e j __  _____
stan rzeczy ponoszą sędziowie ło- ma Czech Hrubes. To jest świe-! 
tewscy, którzy na wszys&ko po- tny bokser! W średniej za naj-1on rowMrow*n,<« oto wbrew xipowiedtiom « w-» ». . «. & ■ u a ’ nła otona) afwlA aa aaaaumuC

Slask-Berlin 1:1
Hokejowy turnie] szkolny w Katowicach

Katowice, dnia 2.3. 19M 
Drugi występ „hokejowej reprezentacji Ber-

(szk, handt.), Kiełbasa («1. TZN), U-s* a- 
tak. Pod względem fizycznym imponował ze 

.spół Bielska, Mcłndający się z następujących'V «JWIO1VUHIH & ~ . ♦aput ciernia, maamijący się z naw
raiwtek^e szansa *Hna na lodowiska xakortciyt elf graczy: Grabiec (gimn. pol.), Nata
S ęTo ?e^^ »• K, «SVHi- W L™! !'ter i. Szu-

wie zgłoszonych protestów na meczu ,
Warta — Skoda w Warszawie.. Skoda i Bokserskie mistrzostwa lunlorów 0- 
do listu swego załączyła bandaże Pila- ■ kręgu lwowskiego, zgromadziły na star 
ta i Kajnara, któro miały po 6 cni. sze- cle ©kofó 30 z,awOdnlków. Ogólny po- 
rokoscl, zamiast- 4 cm. i o spowodowu- ; z,iOm zawodów był nienajgorszy. Naj- 
)o, ze Bąkowskiemu pękły bębenk; w ( lepszych zawodników wystawiła Le- 
’w;UZ^drS\\^^ ww^tSlć dó "W* materiat reprezentują rów- 
P3B^rw\loskl?m o przeprowa^ Walki ItaŁ SU, 
w te] sprawie śledztwa, gdyż nlenrze-' ce wvn|,kV. ° we Jla^
pisowe bandaże obu poznańczyków Klemes
spowodowały ciężkie uszkodzenia pię-1 \ wygrał na Pkt, z Landesmanem 
ściarzy warszawskich, /c”' ,Y wadzę koguciej Przysięźny

Paryi — Warszawa, mlędzymlasto- wadzePn!órkowe3 SzrrtWp’?"8 
■wy mecz bokserski, który projektowa! \ j wygrał

' ------ T (D.). w wadze !e^
szawłe nie dojdzie do skutku. Francuzi n ) * wy*ra| n? PM. z Biuem
tłumacza sie brakiem wolnych term:- n s waaie nól-srednicj. Orzechow- ............................................................ , >*7? ,wyR«’ ™ nkt. z Sawarynein

1 P) nn śre,dlll«k Samborski 
(Strzel) na Krvn!dkiego

—„ - wlecrorcm towanyBki . sklch0 wwU ^er°wnicv sekcyj bokser
mecz bokserski z 06 Mysłowice, przegrywn- Z Założenia, źe mlasiee,---------- ---------- Wvn|k| ny Pobyt d. Cendrowsklezo "?lesięcz'

zorzanizować WOŻB w walu w War.

■nów. gdyż L‘Auto organizuje w tym 
czasie wielki turniej amatorski.

Wydział Sportowy WOZB ma prze
prowadzić śledztwo w sprawie nacie-

SOSNOWIEC. Bokserzy wtowlotWcj Unii 
rozegrali w sobotę -------------- -

jąc go w stosunku 7s11. Wyniki poszcicgól- l 
nych walk Pyty następujące i w. papierową t 
Zlmoląg (U) przegrywa na punkty z Hanu- 
Bzem III w. musiai Srokok (U) przegrywa 
na punkty i Hanuszcm l; w. kogucia: Ortów 
remisuje z Kowalskim; w. piórkowa; Oud.uw
6kiKrauze

zwalają. Braliśmy udział w dwu- lepszego ze znanych mi, rrważam 
dniowych międzynarodowych mi- Duńczyka Knut Jensena, z pólcięź- 
strzostwach Łotwy, zabierając 4 ty kich Fina Koivincna.
tuljr (Szanto, Kubinyi, Nemeth i‘ Ale, ale! Z Polaków, stawiam 
Mandl). Jeszcze najlepszy technicz ] Majchrzyckiego dużo wyżej od 
me jest piórkowiec łotewski Dren-‘ Chmielewskiego pod względem u- 
ger, choć tytuł nie dostał się w je- miejętności prawdziwej sztuk! pię- 
go ręce, ale Knezisa. Na uwagę za-1 ściarskiej...
sługiwałby ewent. jeszcze półcięż-1 Maks Lip.

Boks na prowincji
BYDGOSZCZ. Pnez tory dni trwały walki 

bokserskie o tnlstnostwo miasta Bydgostery. 
W finałach aszublak zwycięża w. o. «po
wodu nadwagi Wadowskiego. W walet tow. 
zwycięży) Wałkowakl (Aatorja), Rlnkt (Pol.) 
pokonał WandrUwIcra (Ast.), powinien byó 
remis. Radomski (Ast.) znokautował Łucza
ka (Pol.) w 1 r„ Borowicz (Ast.) pobił 
Ptotrygę (Pot.), Marelnlok (Ast.) poddał 
sic w I r. Dorszowi (Ast.), Karascv wy. 
grał w. e., Sobek (Act.) pokonał Paażka 
(KPW), Borotyńald (Ast.) zwyclrtył w 
drugiej rundzie przez wyliczenie Kicińskie- 
go, Łukowski (Ast.) znokautował w I r. 
Matjaslka (Ast.).

Sędziowali: w ringu p, Lewicki (TotoA), 
na punkty p, Rudolf (Toruń) I p, Kullniak 
(Bydgoszcz).

iw pui.i. Trułi i, —ul: ił, Tosnke
(waxyncy Państw. Sik. Przcm.) ł-szy atak 
I Szostak, Grochala (Gimn. poi.), Sruetr 
(Przem.) H-kI «tak. Chorzów grał w skła
dzie: Marco! (Gimn. klas.), Vogt, Hoiut 
(Klas.), Frantz (Mat.-przych Me|, KWm- 
skl (Państw. Siemianowice) I-szy atak l 
Stotempek, PIszczklewlez, Kletoasa (Jem.

. - , _ _ _ „ Państwowe, Siemianowice) II-g| atak. M.
wzmocniony dwoma graczami Tegłw B. V. K. S. Tara. Góry reprezentowało Pańatw. 
iląak natomiast grał w zestawieniu: Metz-. t?im.°cnl<An.c P.7^ łŚ4ne’

„__ ,. „ _____________ ,, „ I io. ucznia Semin. Państw, Oto skład: Drew-
ner (SKH), Kurczak (Ruch), Kasprzycki (Po-; niob, Szatek, Swoboda, Dworaczck, Bieniek, 
goń), Ansclm, Artt, Kutocr (wszyzcy SKH), I Wojpy,.. .Czernecki, Sikora (Sem)n.). Geller. 
oraz jabłoński, Wilczek, Ursoń (wszyscy KKS W PWInatach

Pogoń). Niemcy grali równie słabo, jak dnia MKS. Katowice —— MKS. Blehko 5:2 (1:0,
1 <tl. 0:1)1 MKS. Chorzów — MKS. Tara. Gó

ry 4:0 (J:0, 1:0, 1:0).
W finale zaS MKS. Katowice — MKS. ChO-' 

nów 5;1 (1;1, 4;Q, 0:0); MKS. Bielsko — 
MKS. Tarnowskie Góry 10:1 (3:0, 4:1, 3:0).

Wszystkie mecze cedzlował bel; zarzutu 
p. Arlt, czynny zawodnik SKH. w Katowi- 
CRQQ.

jnle atanął dali aa lodzie napad Craeovll,

dzięki czemu poziom zawodów bardzo ale ob
niżył.

BerUóezyey wysławili znany aktad B. B. C„

RAPOM. Boks: KS. BtoA — I. O. Sokół 
(Kraków) 14:2. Gośele całkowicie zawiedli, 
nie reprezentując poza Swodzcnlowskim ża
dnej klany. Poziom zawodów nitki. Zainte
resowanie b. dnie. Sędziował dobrze w rin

poprzedniego, * wynik remlaowy by! jedynie 
„zasługą" niemniej słabo grającej reprezenta
cji Śląska.

Spośród wszystkich aktorów tego niecieka
wego, stosunkowo ostro przeprowadzonego 
spotkania, wyróżnię należy Kasprzyckiego, 
który, jak | bramkarz niemiecki — Hoffmann, 
przewyższa* pozostałych graczy o klasę. Mar.

- zwodach odbyto się uroczyste żako*.
^CZvSC przedstawiciel Kuratora d-ra Kupczyńsklego, wizytator Sottvs. 

SS^J!^wWeL<?,^.’e ^KS. Katowicegu p. Sadkowski i Waruawy. Wyniki: Kar- wszą 1 druga tercja uolywa sod lekka nr» - ^5, Kato-szewski snokaatował w ł r. Czuba (Sokół), * « „ P, ** 1**”• Fń, «««fctwMw hokeislkf,
mowodu nadwagi zawodnika krakowskiego, l waK< gospodarzy. Dopiero w ostatniej tercji r,ł «wwom.

«I»®*’.w । KasprtyeW sweml wypadami przyczynia do 
wotkaąlu towarayaklMi Kolak zremisował z Oivwlenla zrr T 
irzewtocklm, Ryślak awycletyt Górkę, Wój-1 ozywien,a wralwzarda tei Uraoń zdo- 
ęlk nlegt w 1 r, mn t. k. o. Zielińskiemu. &yw» po dwukrotnej paradzie Hoffmanna 
Jedyne 2 pkt, zdobyte pnea „Sokółt. Podole- bramkę dla Maska, a w na» a«km»t . diak zwyeleiył przez f. k. o. w 1 r. Jabłoń-1 J, .... W W P**"1*1 
sklego, „oeuekl” Kwyelętyt po najładniej. Meton» fatalnie puszcza daleki atroal Jork- 
azęj walce dnia, Swodtenlowaklego, Kotkom- kuna.

raz dyplom.

TURNIEJ WATERPOLOWY 
NA SLASKU

L.y Siemianowicach rozpoczął sfe w 
hall mlejslklej z Inicjatywy $1, o. Z P 
‘.“^«'waierpoiowy przy udziale wszy 
stklch drużyn śląskich. Turniej odbv- 
TP n?««P^lha^• .W Pierwszym dniu 
wtoPnZoc» ekL^°?0?? 0 KP* Slcmiano- 

Hakoah zatrlumfo-
Pogonią 15:5. a

IE' K* Sl KP.
S ęmląnowlce I w stosunku 7:1. 
utwn ć?fLw P1*®1 terowej o mlstrzo 
Mwo Śląska | zarazem — Polski roze
grano w Pszczynie. Wyniki były na- 

’ - KC Siemian»- 
Sn ? «'I Stanowice I - Psrczy- 
n n .ą 5e.S$rlano?’lce,11 ~ Pszczyna 

n’ Siemianowice I — Pszczyna I 
» * °szczęgólnc zawody stały na zu

pełnie zadawalającym poziomie j do. 
starczyłyJcznej widowni dużo emooJ? 

ędziował g. Ziemba z Małej. Dąbrów
MM

akl rwydetyt Kaldcra wir. wskutek pod
dania »1«. W w«l«żWej gokle oddali 2 pkt. 
walkowerem.

SędriowaU pp.: Beeher (TBV) | Trytko 
(Cracovta) bardzo dobrać. Wldiów cebra, 
to alg ok. 1000 osób.LUBLIN. Boks; Ubtln — Wołyń H:3. 

Bokserzy wełyńacy o prymitywne! technice, 
zademonstrowali tylko dużo twardości I nie 
?? Wynikli Bernata (L) zwyclł-
ta v^e,a‘, WI»W<» Łatołka (W) » Kall- 

ZltHńahl (L) no- bUo^JSk? n Pastemak (W)
»ilł.*Kok? Bońcaoaakas Ccglara (L) rwy- Urb,&n (t) "iepr«® 

(L) awveYeS tL.’ ŁogMzowcem; tuk* 
r. sit»Lw..a Tylmana prze* t. k. u. w II r. Sędziował w ringu pw. Kaja. “

•I»****!- Panlei
I KSZS. - HakoaS ,2.k®’VnJ* - KSZ8 5:1, 

koah _ AZS 2-0 • VUIa.-,AZS' 2:0, Hal irai-— uzien-lKw' ftiiOwłc: Unja —? PRW *2%* AZS^*
WS7 (Marszałkowska „3-5 pokój 2:¥wk&1’2™ksmOd 18 4o MlC BOKO,I^ - Unia M. Trtifc

korzyści, RównocSI LoS^mn

nulu . nwnwiwi w. piorauwni uuv.»« -• "“«HiHł*, ; w tej snniwto nr^„.
(U) przegrywa z Kamfen; J|; w, |ck*(»: nlono już Pęwnę kroki * C 
jze (U) rcmlsufc z Kuleją; w. pńłifc- tK-A

dla: KalkualńSKI (U) wygrywa a punkty ł 
Polanlnam, a Pereh (U) przegrywa i Nest- 
mancmi W. irednlni Chudzi*: (U) — Walep- 
dounkl, wynik nlcrowtrzygr.ląty: w. pól- 
cieżkai Ulrich (U) wygrywa na punkty x Łl 
powiciem. Scdzlowal w ringu p. Kocur.

W Dąbrowie Górnlęz"] miejscowy BKS. po 
Konał rezerwowy zespól MSkatH sosnowiec- 
"klei w stoeintku 112U

BRetv na mecz bokserski wa -Bruksela dladzj/Ł 
izonych wydawne będą w lokalu od- 
y31^ J* warszawskiego Związku Dzień-

RadanaW» Koto AkadenilMw sommłgowa 
ło toaywidualny turnio] tenisa stołowego, kto 
n BMtopnh»» reostaty końcowe: 
B USUcwics. 2) Llneiyc, 3) „Jerry", 4) 
Król. Sensach turnieju była porada wie
loletniego mistrza Radomia Lcdermana, któ
ry przegra! w Cwleriflnale • Lipszycem.

®ST*<Wree KIEŁ. KSZO. — Orkan 
(W-wa) 8:6, Wyniki: Wojstawskl (K) wy- 
fin <0)> StaehcraW I
«X *yP«n*«towM PlekareMego (O), Majk- 
n °1- "a P'k‘y Stachurskiego
ee ^*2«. A^cwsłi . po bardz® ładnej wal 
tatę Welestwo nad PnwłowsWm,

wygrywa pnez t. k. o. w I r ż 
bKwSS? /«?’ ™ W" «mla.

w nagti l b* eunktv iednoecHnlc

"• wtoecnym forze w Katowicach finałowe upotfcanto mlatrrów 

uyeh. Do zawodów, zorganizowanych orzaz Wydziel Oiwlwenla Pubfemi™ Ł w. 
Oó^MtatowI^ arof’°”’

Poziom zawodów był bardzo wjrcokl, co 
zwłaszcza wobec naogół małych motllwołel 

w .♦{«‘‘'««•go cezonu ilmo. 
wego, uważne na eto ta obław bardzo po
cieszający. Najlepiej pod wzgl. technicznym 
przedstawiała się drużyna Katowic, grająca 
w składzie Kubislk (Gimn, miejskie), Bro- 
23¾ , Pań»łw-). Swed (Olmn. 
miejskie), Kuhnert (Gimn. państw,), OImów 
skia^ .$5’.72Mb v H,roekB (Gimn. miej
skie) i,tn atak Ł Kotula (alejoWe), Mmw
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Na marcowym śniegu
z.w»dv uijNiGzwykle okoliczności narciarskich mistrzostw Polski

nem w dniach 6.^0 "le poważniej-
b wielu względów.iaiwodti nawykłe >Ch ’ instrukt™’nvch wvniWw t » 
rai. Rzadko bowiem' 
sza próba sił w 
między naroiarzanjl pol^ < ’^pada 
dopmro «końca sąonńj-^ żabnicy 
w norweskiej kombinacji ipritotażnie- 
już mają wsaystkie starty >s&>ąu 
erynają się interesować bl^ml ^erdó« 
wami tob zgoła wycieczka! turysty 
nemii Dawniej, idedy zimy Hy bardżief 
? jrowe,■ - ntidiśnjiy .• fdwukrok • sposób 
nosć odbywać zawody-o Mfeostwo w' 
marcu. Raz odbyty sie one il926 na 
Hali Gąsienicowej, albowiemv ;Zakopa 
rrm brak było zupełnie•• śegu," ‘ raz 
-zaś w r 1927, przy dobrych arunkach 
śnieżnych w Zakopanem. Woku bie
żącym zeszły się dwio nrzyfrny/iltó- 
re nie pozwoliły na normali odbycie 
Mistrzostw. Po piemsze" vterminie 
pierwotnie wyznaczońymifiie to w ia 
kopanem śniegu i PZN musiizawedv
odwołać, przenosząc ,je, z druggo 
nie powodu, t. j. wobec iOiimady'1', •pa 
termin marcowy.

Dochodzą więc te zawody dśkutku 
W terminie spóźnionym, w -idnych 
warunkach śniegowych., Nić'.' pyniosą’ 
one zapewne wielkich hiespódzilek, je 
żeli chodzi o grupę żakopianich, a 
praedewszystkiejn olimpijskich drili- 
rzy, albowiem ci już ‘kilkakrotnie- tym 
sezonie sił swych próbowali, .nffidiej . 
jednak będą bardzo ci&kawe t kiVo ’
punktu widzenia. ' '■ ’• | '

MASOWY START
Jak dotychczasowe zgłoszenia 'wsi-

Eują, będą one masowym ■startera '-
wodników pozarakopiąńsWćh z cij; 
Polski, którzy w liczibie przeszło S 
rglosili się do Mistrzostw/Zdipęwtie- 
nie należy oczekiwać niespoffztanek '
Eetknięciu się tych dwu

. nie dających poważniej
szych i instruktywnych wyników. I o ile 
może dojść w obecnym układzie sił na 
terenie Zakopanego do rozgrywki mię- 
azy drążoną olimpijską a pozostałymi 
zawodnikami, to właściwie dopiero za
wody o Mistrzostwo są pierwszą tego 
^WW^esotMiościa.. Jestto przecież 

nić';

‘weg:*: względu, zawody ■ 
• zAshigujl'łW^Intęreto-wąnie. Frtyc$o-. 

tfzą idóryii^Po^
Związek > Ndręjiii^ki iśzjiał za konieczne 
położenie kresu dotychczasowej polity
ce Okręgowego Związku Podhalańskie
go. Okręg został rozwiązany, zawody 
przeprowadza, z Ramienia PZN i przy 
norr.ocy Komisji Sport^j PZN w cha
rakterze Komisarza członek Rady PZN, 
burmistrz iilż. Zaiiyńsiki^O ile nie za
wiodą nas prognóstykfj,Zawody mają 
stać się początkiem nowfej. ery, począt
kiem ipracy wecJSuglnin^goi iłystemu i we

I dlu\? innych aasad ŁnUell fto było do-— fmmu uimcu au uynj au-
tjchczas. Do itenialiw ty w będziemy

mieli jeszcze sposobność powrócić. Są żeli elitarna ,grupa olimpijska" została I czywistej klasie sportowej. Jeżeli mo-, ciągłe pilnowanie TneobbczaTny .. „ 
one dziś najpoważniejszem zagadnie- • utrzymana przez Związek wielkim nakla żerny jakieś zarzuty stawiać PZN-owi I czynów" zakopiańskich marnuje _ 
niem w sportowem narciarstwie poi- ‘ .................... . • . . .
sk'eni. ~ ”■Gorący okres Mistrzostw me
sprzyja ich omawianiu. Niemniej jed
nak nie ' ' ' ‘ ‘
uąć

będzie można tego faktu pomi- 
bo przecież zawody te dadzą

nam niejako saldo dotychczasowej po-

dem pracy ł wydatków — to poza mą to właściwie tylko ten jeden, że tego । cennego czasu. Nie 010,202 yw 
nic widuśmy w tej chwili na terenie i nie zrobił wcześniej, względnie, że nie-: robóć PZN-owi zarzutów, z Końcem 

? .............. . ... . . ____ «__ _ • - A.f .1« —. - t no rlriflł VTM P ftlMTUDllSKZakopanego nowych sil i dobrze się za
powiadającej młodzieży. Nie wchodzę 
tu w analizę przyczyn tych faktów. Bę
dzie się o nich zapewne jeszcze nieraz 
mówić, gdyż jak powiedziałem stan rzclityk' na, terenie Zakopanego, polityki 

się sprawami sp,oriu'parciarskiegó,. oraz 
politykj.Ppłskiego Związkti MarciarsifieJ sportpwą stronę nąspega ' narciarstwa.
■gonai-t^ , J jeMrjwpak'pod-tyW
NIEMA M^0GjZ|E2¥ W ^ZĄKpPANEM ■ nią ,będźieijiy; rozpatrywali obecne za- 

■Preeglądifląić 1 &tęJ,istałt<)iWą:V hiiuiiimy nię mpżna» nie;
stwierdzić objektywnie jedno; od kilku' podkreślić tych właśnie ujŃhiiyćiTśfrnń

‘Czy w 2J»kopa;nem jest-dz». nąjp<>wąż>- •
■niejszem zagadnieniem,'o

lat działalność czynników miejsco-
wych nie wydala żadnych rezultatów, 
jeżeli chodzi o pomnożenie kadr nar
ciarstwa sportowego w Zakopanem. Na 
liście widzimy same stare nazwiska, na z 
wiska zawodników, których „odkrycie" 
sięga czr śów zawodów FIS i Olimpjady 
w St. M iritz. Niema młodego narybku 
na sta. .i.:, niema — oprócz może jody 
nego Or.ewioza, młodych zawodników 
narciarskich zapowiadających swemi wy , 
•nikami jakąś poważniejszą klasę. I je-1

dotychczasowych prac Okręgu Podha-
Lińskiego i reprezentowanych w nim 
działaczy klubowych.

KONIEC MONOPOLIZACJI
Trudno powiedzieć — czy „prowin

cja" narciarska przyniesie ciekawe wy
niki. Cieszymy s;ę oświadczeniem zlożo 
nem przez wiceprezesa PZN dr. Bo
nieckiego w Garmisch, żę PZN zwróci 
usilną uwagę i poparcie na ośrodki po- 
zazakopiańskic. szczególnie na Śląsk, 
by tam wydobyć zawodników o rze-

ro-DH wcześniej, wzgięunie, ze mu-. iwuuu —---------- - - -
dość energicznie ten „pozakopiański'11 wania pomocy na drużynie ohmipijsK 
kierunek popierał. Biegaczy', nawet wiel, Reprezentacja na międzynarodowem 
kiej klasy znajdzie się napewno dość , ruim sportowem Jest obowiązkiem i Ę 
łatwo I w krótkim czasie poza Zakopa- wą prestiżową Związku. Należy się 
nem, jeżeli się nad tem popracuje i je-1 nak cieszyć, że sbeeme w °’kr^sl® B 
żeli si$ choć część, środków, skierowy-[ pośrednio pookmpijskim, dochodzi 
wańych iii' mopanej.skjeruje na Śląsk | terenie sportowym w narnra warci 
lufo inne okolice podkarpackie. . | stwie da taryzy«u, który przygoda V

: PZN; jednak dość przykre- porobił dó- j nie na czas, by przebudować tę dziei 
świadczenia z .Podhalańskie Okręgiem,! nę, by. wyplenić aspołeczne >nteresy 
żeby nareszcie-nie dojść do. przeto-. bówe j osobiste ambicyjiki, a oprz^ 
riahiapźe przyszłość-narciarstwa spor-lwój narciarstwa na szerokiej podsta 
towego w Polsce nie leży w hodowa-li gruntownej pracy, prowadzonej pr 
nim „stajni wyścigowej" w Zakopanem, czynniki świadome od-powiędzialnosc 
ale jedynie i wyłącznie w szukaniu jak ką na siebie biorą. , 
najszerszych mas zawodników we wszy Nie można więc powiedzieć, by mi 
skich ośrodkach, by z nich dopiero dro spóźnionej pory i nienajlepszych wa 
gą eliminacyj wydobyć prawdziwą, po! ków atmosferycznych tegoroczne zr 

'■ • stosunki w dy o Mistrzostwo nie były ciekawe,ską elitę. Gdy tak będzi 
rodzaju tych, jakie obecnie między PROGNOZY
PZN-em a Okręgiem Podhalańskim pa- s7tafe<a 4x10 kim. powinna przyn 
nują, będą nie do pomyślenia — i “‘LwycięStWo klubowe drużynie W< 
łe narciarstwo na tom zyska, a ode- Qórski i Nowacki stano
tchnie przedewszystikiem PZN, któremu trzon ?0^ażny , watpi? „y SNRTT

Biuletyn tygodniowy z kraju
' • ' * ' Ir * -ajbl

■ trafi się nim: równać. W biegu 18 1 
zwycięstwo Ii-ży między Czechem a 
pieleni. Kombinacja będzie walką E 
ka ze Staszkiem Marusarzem — el

W BASENIE PŁYWA
Pływacy lwowscy wyka? 

soch dość dużo Inicjatywy? 
dem dzierży sekcja Pogoń.', 
kiego czasu zorganizował 
wjch zawodów. Pogoń*d

KIM LWOWA.
ią w ostatnich cza- 
ryin poid.fitn w-zglę- 
która Jwjmągu krót- 
klika, tniędzy.iubo- 
oiiują chwili 
Winią, raai^wno ja-obecnej najlepszym beż.1 ...........  ......

fcpściuwo, jak i ilościowo, | elementem'jrfywLc-

ciarskich — Zakopanegoi teszityP CL.) *8:1, 
ski. Dziś jeszcze przewaga Podhala jd (PĆg.f
ciarskioh

tak wjefka, że o niespodz;ankach w z

Ostatnie zawody plywack 
jrcete z noś» lnu poziomie, 
zinczna liczna startujących

pogoni na 
ile uderzała dość
a-judMfiiftilihlnoSc. 

iflitodego narj-Uku piywackiegh. Ł pó|Mitteiii£iiijch 
-•wyników na wyróżnienia 'S.nlóguj^ Inowe re
kord;' okręgowe, ustanowione sztafeto Bo 

 

S0111 i zawodniczkę Lechjl Sfcczertó.wB»;i Szcze-

1 golowe wynki:
,SWiatOW n Panie: 100 m. aa wińsk t) ‘ \vna

fc, ż2j\«agbol<l 
,4bs.: II.Nissan

1 :W,3.
1)T KoUr(Pog-)

... . 100 m. na witiai 
(L.) 48:1, npwy rekord>.< 

' ) 57:6. 100 m. st
I2.3. 2) NIenjcźy

Panowie: 100 ni. na wioaka4. V L/ U CCljJUUZ. Oiinacn 04 ------------ .... ...A
wodach mowy być nie może. Ale taiJjś?'. ioo°^ sTdow^^ifw 
przegląd sił i możliwości narciarskich 1 Schab (Hasm.) 
jakim są zawody zakopiańskie napewne‘3G. 3 «'50’ni.i?
będą miały wielkie znaczenie.

ko
1<M I ra. st. .Mas.: 1)

.?); Cj lorae^ljUPog.)
—,------... j A ju m.sSt. ih iten.cpy Fogon I
I ;to iesi-tot II, Ką) III, Englert w c tasleijKrwego re- 

.łd-u okręgu 1:52,8; 2),s Po goń II. Sztafeta 
z 50 m.: 1) Pogoń I fBni lert/łKI^Wto, Kot 
, SalUA Bunzel) 2:4«^ 2)|[pogań Uj 3:10,7.

Ul. st. ;iai>w.: 1) 
st. MMid ’) Za-

ich pierwszą cechą charakterystyczną,'*
Nie można jednak zapowiedzieć sta-c -• -

nowczo, ze zawody tegoroczne nie przy ^krzewili (Lech.) 50¾ fso 
bosą niespodzianek nawet na terertienrenfeM 3®:2> -§S'ni« 
zakopiańskim. Podkreślam raz jeszczep^ecz ^fltki wodnej ■Łechjlipjirzyniósł
— nie mieliśmy w Zakopanem w tym, -*’-1— "---- ’ ”—U!'ęclęsh^ Pogoni 4:3
•— HIC »T J i, ., «I. . -
roku ani jednych zawodów gtdfeby ^sćuźtz dwieTsenraw
zgromadziły na starcie większa'• ilość 
pierwszorzędnych zawodników.? Elita: 
wróciła dopiero z końcem lutego, pozo- 

I .stali_w Zakopanem — nie startowali pra

ń'
Seminer;

ISTRZOSTWA POZNANI:
ttnlodly w ogólnej piid 
hisce-K. A. ,,Sztekkeru 14 
. i 11 ;pkt„ 3) HCP. 
Ą. Swarzędz 2 pkt,: 1 |)

Po-
f‘ Tj/Btnpel, dla

'W ZAPASACH 
łaefl pierwsze 
i.,,2> Sfekół Po- 
l&t.,, ,4^ stów. 
(Zbyszko" 2 p.

Dwie godziny w BFain-BleuŁ ; 
z francuska ekspedym

, -joto tytuł oryginijlnŁ^njfiprfatu, 
. . ^Łiesezonego w noYryJh’ /)) humerze 

. „KiMĄ
AndrgeB Ługi» ' : ;l

WIELKA GRA
powieSć z życia piłkarzy 79)

Z części trybun okupowanej .przez prżyjąciól 
Piasta, rozbrzmiały za to grorrikie okrzyk^ 
chwalne pod adresem Majnera:

— Brawo sędzia!... BrawoooDoL.. - ,
Fajstr II targował się chwilę j„str&;toną“ 

przez siebie bramkę, ale ustąpił» ki^dy craóćzę- 
nie sędziego poparł prawdziwie pó ryce3sku,$ha- 
ły Sowiński. ‘o i. - / .

Mroczek wywalił wolnego n^kostd^P&łffcia 
i prawoskrzydłowy błękitnych ' .pr^rzuCH' 8&O* 
mentalnie całą grę i cale niebezpieczeństwa UW 
pole ślązaków. Ale zmienił obechfe taktykę^ pfie 
ciągnął po aucie aż do chorągiewką 'tylkoś c^ntjro- 
wał już po krótkim biegu, zmu^j^c;' prżez^ 
Murca do ciągłego ruchu we wszystkich kfeniń- 
'ach, co wyraźnie męczyło i iryitó^alo. gjrufta$a.

Stukilowy bek ruszył na pędząęego!'>raar 
piłką Zalewskiego, ale ten podał wjył MŚjew- 
ńemu i za chwilę piłkę miał znów Pralik. Murc 
ucił się teraz do niego z nieukrywanąipa^, je- 
lakźe powtórnie wystrychnięto go O&dka. 
alik spasował do Ulęgałki i teR, jake przystała 
śląskiego wychowanka, kropnąf potężnie ź da- 
a. Strzał był tak silny, że przewróci!'brathka- 

. i na ziemię. Piłka wypadła z rąk Grudz|ńśkie- 
,go i toczyła się powoli równolegle do hramKj...

Przy akompanjamencie radosnego ■< wrzasku 
Liastowców i rozpaczliwym jęku ślązakó^sko- 
czyli do niej równocześnie Zalewski'! Murc. Zda-, 
wało się, że masywny obrońca śląski wpij^ po-: 
prostu w ziemię, gołowąsego kie^bwirika na^ 
Piasta. Napewno byłby to zrobił, gdyby'. ^.(lało, 
mu się z nim zetrzeć. Ale Zalewski,Swej' 
szybkości i zręczności, zdołał tego"' umkhąć j po
prawi! strzał Ulęgałki. Przeniósł jednak, j Kilka 
cali niżej, a siedziałby nieuchronny, wąpattiały 
201... " / .Ij

Ale i tak. mimo „pudła11, stadjoli znów zadrżał 
bd tupotu i krzyków. ■ ■

W poszczególnych wagach uzyskano na
stępujące wyniki: w wadze piórkowej 1) 
Grodzki (Sztekker), 2) Smól (HCP). 3) Go- 
lak (Zbyszko). W Icf.tkieJ: 1) Jakubowicz 
(Sztekker), 2) Olejniczak (HCP), 3) Nowa 
czyk (Sztekker), w pólśredńiej: 1) Tuszyń
ski (HCP), 2) Lewandowski (Sokół), 3) Cha 
tirptai (Sokół), w średniej: 1) Marjańskl 
(Sztekker), 2) Kwocz (SSS), 3) Pięta (Sztel; 
ker), półciężka: I) Łukaslewlcz (Sztekker), 
2) Rochowski (Sokół), ciężka: 1) Praczy k 
(Sokół).

WŚRÓD CIĘŻKICH WARUNKÓW TERENO
WYCH odbyło się w niedzielę na rozmokłych 
boiskach szereg spotkań w pH^ę nożną: San 
pokonał Wartę l-b 6:S (2:2). Warta po prze
rwie zasilona była graczami ligowymi: Przy
bylskim, Lisem I Schrelcrem. Zwycięstwo Sa 
nu było w pełni zasłużone, Legja pokonała 

. Pentatlon 3:1 (1:1), KPW, zwyciężyło Cy- 
blnę 4:2 (3:2), HCP l-b pokonat Pogoń 4:2, 
(3:2). HCP. III — Pogoń 11 3:1 (2:0). Sokół 
Jeżyce — Koronę 11 4:2 (1:0).

RÓWNE. Mecz ping-pongowy dwu drużyn 
Hasmonei: Równe — Łuck przyniósł zwycię 
stwo. 3:2 gościom.

Wszechśwlatoy.7 Zw. MakabI w Półsen

I projektuje założenie centralnego obozu wy
szkoleniowego w miejscowości Nowostaw 
pod Równem. Planowane Jest zakupienie kil 
kumorgowego objektu położonego w lesle 

sosnowym na brzegu rzeki. Celem sfinailztw 
wanla kupna odpowiednich gruntów, przy
była do Równego ddegaika Zarządu Główne 
go w Warszawie, mgr. Nechamkls-Lebcn- 

baumowa. W obozie zostaną wzniesione spe 
cjalnc budowle i tu ma zostać zogniskowana 
cala praca wyszkoleniowa, sportowa i wy
chowawcza.

RAWICZ. Ping - pong: BKS. — Sokół 8:2, 
KKS. — Glmn. K. S. 6:4, KSM. — GKS. 6:4, 
KSM. — RKS. 8:2, KKS. — Sokół 8:2.

HAJNÓWKA. Mistrz, narciarskie Państw. 
Szkoły Przem. Drzewnego: 1) Podoba, 2) Tu 
masz, 3) Klimaszewski.

Narciarskie drużyn, mistrzostwo Hajnówki 
(10 kim.): 1) Przyszłość w składzie Podoba, 
Tumosz, Klimaszewski, Szostak, przed Z. S. 
i P. W. Z.

BIELSK PODLASKI. SKS. Przyszłość po
konał reprezentację tamtejszego gimnazjum 
w hokeju id). Sędziował p-oł. Spunela,

GNIEZNO. Boks: Warta (Pozn.) — Stella

Ping-pong
FINAŁY PINGPONGA

Do białego niemal rana trwały w nie 
dzielę finały drużynowych mistrzostw 
uing-pongowych.

Tylko dwie drużyny przystąpiły do 
mistrzostw z szansam1: obrońca tytułu 
Has-monea (Warszawa) i tarnowski 
Samson. Reszta drużyn nie wchodziła 
zupełnie w rachubę. Obaj konkurenci

13:3. Mecz, towarzyski. Wyniki; Ratajczak 
Deglerem, 

z Kaczmar
(W) wygrywa przei t. k. o. z 
Wolniukowskl (W) przez t. k. o. 
kłem, Skateckl (W) — Bidzlńskl remis. Skrom 
ny nokautuje Pokojskiego (St.), Sikorski 
poddaje s'ę Barskiemu (W), Kruszyna, bę
dąc bliski k. o. w 1 r„ w drugiej wygrywa 
przez dyskwalifikację Pierarda (St). Jedy- 
e zwvclęstwo dla „Stelli" zdobywa w wa
dze średniej Kaczmarek. Sędziował w ringu 
p. Andrzcjak, na punkty p. Kubicki z Po-
znania.

CIECHOCINEK. Ping-pong: Mistrz, druż. 
1) Zw. Strzelecki J, ?) K. S. Zdrój, 3) SMK. 
Indyw. 1) Kopaczewski (Zw. Strz.), 2) Szy- 
monowlcz (Zdrój), 3) Lewandowski A. (Zw. 
Strz.); Deble 1) Zw. Strzelecki II, 2) Zw. 
Strzelecki III. 3) Zw. Strzelecki I.

NOWY SĄCZ. Sandecja I — Sandecja II 
4:0 (2:0). Na wyróżnienie zasługuje Rujek I 
Andzel. Bramki strzelili: Rujek, Andzel, Hu 
bert i Iwański. Sędziował dobrze p. Rajda.

Nowe władze pod okręg u KOZOS. przedsta
wiają s'ę następująco: Mjr. dr. Foltyński pre 
zes, por. Samogyj wiceprezes, Flrllcfński se 
kretarz. Tobiasz — skarbnik.

Siatkówka: Sokół — KS. Strzelec 2:1. KS. 
Beakid — Szkoła Handlowa 2:0.

GRUDZIĄDZ. Tytuł mistrza w siatkówce 
pań zdobyła 1 drużyna Sokoła, 2) 1 dr. 
OPWK., 3) Sokół 2 druż., 4) OPWK. 2 druż., 
5) KPW. Mitsrzostwo panów zdobyt plerw-

są pewną domeną tego ostatniego 
śniegowych w niższych partjach doi 
ile wobec bardzo słabych waruirl 
50-ka dojdzie wogóle do skutku, ł 
dydatem jest chyba jedynie Karpiel

Bardzo szczęśliwy jest nato-m 
pomysł Komisji Sportowej PZN rozd 
lenia zawodów norweskich od zja? 
wych, które odbędą się w tydzień j 
•niej, przy intensywnem wykorzysti 
kolejki linowej na Kasprowy* która 
możi;wi zupełnie sprawne i ,,zacł 
nie" ich przeprowadzenie. Jeżeli p 
lem wyżej, że ze względów organ 
cyjnych zawody te będą miały chai 
ter przełomowy, to w dziedzinie b:e| 
zjazdowych wybudowanie kolejki i 
wszie z nią połączone zawody będą 
czywiście początkiem nowej epoki, 
o tem kiedyindziej.

szy zespół WKS. (Szkoła Pod chor. Rez.
Piech.), 2) HKR., 3) 2 zespól WKS. (Centrum

. , ______________ ____ Wyszkol. Kawał.), 4) Sokół I, 5) Sokół III,
lwowskiej Zenitowi i stanisławowskiej sl* d05k°'
Pł»TY-£»FT4* J nary ooicoiowsu % nhS-u.
tcewerze. Indyw'ćtaalne mistrzostwa Pomona w bo-

M strzostwa przyniosły więc generał ksie odbędą Sit dnia 7 i 8 b. m. w Grudzlą- 
ny triumf pingpongowi tarnowskiemu.' 
Oba tytuły wróciły napowrót do tego' „CSRU^UDZ; miasta KSM‘ 1) Gdynia, 2) Toruń, 3)

lecmej YMCA, ostatnie dwa drużynie

miasta.
Loewcnhen (H.zs.) i Cybruch (Czar.)

, --------. ------------------------ wyjeżdżajA do Zoncot na turniej teni-
ao mistrzowskiego tytułu lekko rozpra ! sa stołowego. (K.).
wili się z przeć wnikami, walka nato- Warszawa — Lwów
le' moM dostarczyła wie we xawodv tenisa stołowego, mają się

emocyj. Zakończyła się zdecydowa odbyć we Lwowie w d 8 marca Barw nem zwycięstwem Samsonu w stosunku j Lwowa bronTbJdą: E^r LÓewe7
o:3. Drużyna mistrza walczyła w skla ' herz i Cybruch
dzie Gutek, Klein i SeMen. Podkreślić Lwowski Oknowy Związek Uoke. 
trzeba, ze jeden punkt stracił Samson । MWV I;f .
przez Gutką, który uległ Rechtlebenow

I Supremacja Samsonu nie ulega jed-
iowy, zdyskwalifikował ostatnio kilku 
hokeistów lwowskich. I tak Jałowy I 
(Czar.) ukarany został trzymiesięczną.__ . . , 7 . . — ; , kvmi./ uoaiduv trzcnmesięczna<6 nak najmniejszych wątpliwości podob- dyskwalifikacja, a Tnisz I (Ukraina) nie rsik driłęMft wieicoe nacimnłiAl Tr»a. : ___ /ta__  .i nnie faik drugie miejsce Hasmonei. Trze-

cie mejsce przypadłe w udziale kra
kowskiemu Hagiborowi, czwarte — stt»

i Weisberg (Pogoń), ukarani zostali
jednomiesięczną dyskwalifikacją. Wszy 
stkie kary zawieszono. (K.X

Brodnica, 4) Gniew. Strzelanie: 1) Gru
dziądz, 2) Brodnica, 3) Gdynia. Startowało 
14 zespołów.

NOWEMtASTO n.DRWęCĄ. KSM. (Brodnl 
ca) — KSM. (Nowemiasto) 0:0; KSA1. (No. 
wemlasto) — 4V Pom. Druż. żegl. (Brodni
ca) 1:4 w pfo£-pongu.

KROSNO. Ping-pong: Hasmonea — PHS. 
6:1. Gldeon — Strzelec 7:0.

OTWOCK. Ping-pong: Mistrzostwo „Gwfa 
zdy" zdobyli: 1) Fikicl, 2) Gutner, 3) Sztern. 
Gwiazda (Otwock) — Znicz (Pruszkw) 6:4, 
Gwiazda (Otwock) — Hapoel (Fatenlca)

ZGIERZ. Boruta — RIOK. 7:3, Strzelec — 
MSN. 2:8, Orle — RIOK. 10¾ Przybyło- 
wianka — MSN. 4:6, Orlę — OMP. »:I, 
KSM. — Praybytowlanka ,0:0.

Nowe władze Orła, p. p.: prezes Wawrzyń 
czak W. II prez. Murzyński, sekretarz Ru
miński, skarbnik Opaclńskl.

przeziębieniu, bólu 
głowy i zębów 

stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji.

ASP1RINA W
Do nabycia we wszystkich aptek 

Cena za 6 tabl. obecnie jut 
tylko ZJ. 0.90, za 20 tabl. Zł. 2.25.

bliehbśćdalszych miejsc odpowiedziała drugą 
sabą{ipo|krótkiej chwili, kiedy otrzymała nie- 
żbdrife wyjaśnienia.

'o^dofloży honorowej Konterski 1 radca Ka- 
liifo wprowadzili bladego jak płótno Kreskę. 
PirśZ tiługi czas perswadowali mu, a później siłą ,Uf,vsiai O1V nauuuic, uwywiscit
śtą^l| się zatrzymać w szatni. Ale chłopak, pół- widział, że cała „maszyneria** nie działa już tak, 

z bólu, zaklinał ich na wszystkie śvvię- jak dawniej. Alę szło lepiej, niż sie sam spodzie- 
pomogh mu P-fz kilka minut Wał. Inna rzecz, że ślązacy nie grali znów tak

ogldjić prezesa w bramce. Ustąpili. Musieli 
ustpić. Konterski, słuchając skamłania Wacka, 
tnt^tsy w oczach i ze wzruszenia klął najbar-
dzidzl grubijańskiemi słowami. Wreszcie porozu- 
mfi ^ę z Kalitką spojrzeniem i okrywszy dziel- 
neg chłopca pledem, wyprowadzili go na try
but

— No Piast!... ! To był ów słynny ich zryw, owe legendarne os
— Ja mam trzymać? Ja już się w domu zało-! tnie minuty gry pokazowej, wobec której kapi

żyłem o tego!
— A toś pan swój chłop! Daj pan blat!.

Karol rozegrał się już nadobre. Oczywiście,

niebezpiecznie, ale zawsze strzelali dużo i z każ-

kiwały wszystkie polskie drużyny.
Piłka podawana bez stopowania przecin 

boisko od gracza do gracza, z nogi na nogę. aż. 
strzału, nadchodzącego szybko i nieoczekiwai 
podobnie jak nieprzewidziane były akcje atak

Obrona Piasta okazała się zupełnie bezrad 
Majewski cofnął bliżej bramki linję pomocy, 
i to nie wystarczało do likwidowania huraga'

dej pozycji. Strzały Fajstra II miały nawet wyso- wych uderzeń ślązaków. Uratować błękitni 
ką klasę, musiał przyznać. Ślązacy byli bez wąt- mógł obecnie jedynie i wyłącznie tylko Jankc 
pienia bardzo dobrą drużyną, brak im było tylko ‘ ski. Za najmniejszym jego błędem, za drobił 
zdolności improwizacyjnych, grali szablonem1 przeoczeniem musiał paść trzeci, fatalny j

lefejias Zgoda porwał się w pierwszej chwili, 
abjnakćzać zabranie Wacka spowrotem, ale, 
•miwsey nań okiem, zmiękł również I oso- 
biśc b po lprowadzil go do wolnego krzesła Jan-

^Kmiśarz Petryga, patrząc na bohaterskiego!

i dlatego właśnie nie tak znów trudno było usta- przekreślający wszelkie nadzieje, decyduji 
wiać się do ich strzałów. o spadku...o spadku...

Ze swojej drużyny Jankowski czuł się praw- Karol miał teraz pełne ręce roboty. Nieust, 
dziwie dumny. Grała tak, jak jej polecał, stoso- rzuąał się w wir splątanych nóg. wyławia 
wala się jaknajdokladniej do jego wskazówek. !P’^ę, nieustannie piąstkowal i wybijał no 
A przedewszystkiem, co go najwięcej cieszyło, i dyrygując przytem bekami.
grała fair, mimo, że ostre wejścia Murca, czy I oto» odbiwszy w pole trzy, bezpośrednio

* wwjaa, palant na uuuaivijhucsuiFajstra II mogły niejednego z chłopców sprowo-!so^e następujące strzały, czerwony bramki 
brał k^za, kręcił w zdumieniu głową, a stojący | kować. Trzymali się bardzo pięknie. Był tylko POt^ął się i przykląkł w rogu...

jpj,ę poza krzesłami Szarża najwidoczniej za- jeden moment załamania, kiedy Ulęgałka chciał I w samej chwili środkowy pomocnik <
jd^się, nie zdając sobie, nawet sprawy — । się za wszelką cenę „odegrać" na Wiecherku I wieruchy dostał piłkę i kropnął płasko w i 

i jawnie zaczął na niego polować... !
Ale w tym samym czasie w kotłowaninie pod

bramkowej, Karol zderzył się z Fajstrem I 
i, choć stało się to z winy ślązaka, sam podniósł 
go z ziemi i przeprosił. „Pieter" widział to. Spoj
rzał na prezesa i zrozumiał na odległość, bez

Karol miał teraz pełne ręce roboty. Nieust,

w‘k
wst: 
dlac ego. przeciwny...

allez Mroczek, na niego!...
, «4 Dajj pan spokój, Jankowski i tak nie puści!...

*4 Patrz pan, cholera, co za klasa! Przecie to 
Ibi sat^ facet!...

J
^ico pan chcesz, napewno nie gra już tak, 

ale na nasz poziom wystarczy, żeby 
zawiązać oczy! Rutyna, panie, gość 
w oku! Do żadnej spatałaszonej piłki 

nfe drgnie!... Widzi odrazu co idzie na bra
mę, teo t^ie!...

i .. 011 gra^ To wogóle możno powiedzieć
ńie jet gra! To jest, ja wiem co?... Cyrkowiec, 
cząręlziej,,cholera ciężka!.,. Prima sort i bolsze 
niczego, ćo będziem mówić!...

—‘No, siedź pan, jak rany, spokojnie, co pan

Ryk rozpaczył wstrząsnął trybunami... Kai 
jakimś prawdziwie cyrkowym odbiciem przen 
cii się w zagrożone miejsce, ale nie sięgnął.. I k 
dy piłka była już nieomal w bramce, z tłoku u 
jiurzyła się czyjaś zbawcza ręka...

w 
P.

a 
I

o- 
a

P.

zo 
e-

słów..

OSZ’czf rabnl

Minuty biegły za minutami. W całym tym 
wrzącym kotle, do którego upodobnił się stadjon,

To Mroczek, przewrócony przez Fajstri 
otwartą dłonią zdołał odwrócić nieszczęście...

Stądjon odetchnął ciężko, z głębi serca, 
strofa została zażegnana. Na moment cop 
tylko, bo nastąpić musiał rzut karny, ale z

M -f"*

Na^le uwaga tłumu oderwana została ód

Skaczisz!
I —4Kto skacze, kto?
t *-Nie ih.
i . HCó ęóś pan taki nerwowy?,,
i ’-^.A 'f4?-że„^ Allez „Pieter"!... jSarnl... Allez! 

 

Walaj..- -Trzymasz pan zakład, pajnie kupiec, ż.e 
r&bniąny im gola?..

jeden tylko zegar nie podlegał żadnym wzruszę-1’- . ------------- ------- --------
niom i wzburzeniom. Robił swoje. Majner dygotał cały ze zdenerwował

Do końca brakowało jeszcze około piętnastu -iD-ka“ będzie już gwoździem do ,j 
minut... ; Piasta, lecz cóż robić? Co robić?... Musi,

Wj^jące, tupiące, klaszczące przez cały mecz że inaczej... Sarn ma przyłożyć rękę do 
trybuny, omdlewały już Z wysiłku, zarżnęły się najjaśniejsze pioruny!... Spojrzą
własnem „tempem**, prędzej, niż piłkarze na bo- P’e n.a Jankowskiego, poczuwając się do 
isku. W zbiorowiskach piastowców całowano się której nie ponosiły
i ściskano bez opamiętania. Zdawało się, że wy-; 
nik nie może ulec już żadnej zmianie, że Piast zej
dzie z pola z dwiema tylko straconemi bramka
mi i zostanie ostatecznie w Lidze.

Lecz raptem z oczu tysięcy przyjaciół druży
ny błękitnych wyjrzało przerażenie.... Ślązacy ■

Karol całowali właśnie Mroczka, dziękują 

 

za jego przytomność i determmację.

Widok ten pokrzepił nieco Majnera. Z m 
szą odrazą podjalł piłkę i pełen szczerego, a be; 
granicznego sz/nitkn, ustawił ją w oznaczony 
.miejsca,! '
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Mecz z hymnem, lub wcale!
Dwumetrowi) sędzia o spotkaniu w zrewolucjonizowanej Barcelonie

Bruksela, w marcu,
John Langenus, najsłynniejszy sędzia I tak też s ę stato.

piłkarski świata, powróci! właśnie z 
Hi-sapanj-i. Była to druga jego wyciecz
ka na półwysep Iberyjski w bieżącym 
roku. Prowadzi! on spotkanie Austria— 
Hiszpania, które drużyna P. Hugo Meis 
la wygrała 3:2, a przed kilkoma dniami 
iznów zaproszono go tam poraź drugi. 
Tym razem prowadził mecz Hiszpanów 
z Niemcami. P. Langenus' nie mat -szczę
śliwej ręki. Obydwa spotkania gospoda 
Tze przegrali; -■ ..

wy: nie grać wogóle żadnego hymnu.... | ską. Fritz Szepan lewy łącznik Schal- 
Obydwie drużyny; ke 04 grał tego dnia z całą pewnością

wbiegły na boisko przy zamrlklej nagle ; najlepszy mecz „swego życia". Był on 
orkiestrze, która poprzednio popisywa- i mózgiem i motorem ofenzywy niemiec-
ki się marszami. kiei. Cala linia ataku niemieckiego by

- Stadjon MontjTicli, na którym spot la pozatem doskonale zgrana i szła na
kanie to rozegrano, znam doskonale. By I bramkę hiszpańską jak taran. Niemcy 
iem na jego inauguracji w 1929 roku, i porzucili swój dawny system defensyw 
kiedy to w loży honorowej zasiadł Al-1 ny ze względu na jego szkodliwość.

Obydwaj łącznicy trzymali się blisko 
skrzydeł i środka napadu, dzięki czemu 
atak zyskał na b tności. Porzucenie dnw 
nego systemu defenzywnego dało Niem 
com w rezultacie zwycięstwo i druży
na zyskała wiele na wartości — zakort 
czyi swe interesujące wywody najlep-

John Langenus posiada blisko, dwa

fons XIII wraż.,z ca|ą rodź uą. .Rpzegja 
no wówczas" niećż; Katalonja<4-'B01toij
Wanderers. Grę rozpoczęto, bardzo póź 
no i wkrótce zapadła ciemność.- Siedem.

T. Garda.

Eksperyment d - ra Nerza 
Niemcy odmładzaj!! skład na Węgrów

(Korespodencja własna Przeglądu Sportowego)

dziesiąt zgórą tysięcy widzów żączęlo 
’ j dzienniki.metry wzrostu i z przyjemnością pod-, -wówczas palić programy

kreślą,.że w początkąclr' -«wej kariery 
arbitra, która' da tuje jeszcze z przed 
wojny, potrafił zawszę górować nad
tłumem... wzrostem. Spotkał śmy go.

. wówczas palie pą-ogramy i uziennmi, 
1 które leżały pa ziem. Przy tefmp^Wyk 

lej iluminacji kierowałem dalej' śpótka-
niem.

— Na mecz Hiszpania Niemcy
gdy wychodzi! z redakcji ,.1‘lude.pendan sprzedano tylko 55.0IM) biletów. Stadjon 
ce Belge“. w której pracuje w dziale jednak był wypełniony, (.idy pytałem

o to sekretarza związku, ten odpowie-

Berlin, w marcu.
Niedawno wypracowany tytuł dokto- 

I ra medycyny dodał trenerowi Niemiec 
■ kiego Żw. Piłkarskiego. Nerzowi. naj-

Miinzenberg i najbardziej zwykle o- 
szczędzany. Szepan: obai brali udział 
we wszystkich ostatnich meczach Rzc-

NIEMCY — HISZPANA 2:1 
walhy z Mai strzelce*oby<i™ bramek.

sportowym. W Bel':ji wszystkie pismu
zabiegają o jego współpracę. Laiigciius j dz .il, ż z całą pewnością okn-lo, 10-000 , vj,(jocznje| (jnzc odwagi i pewno-j Najiprostszcm wytłumaczeniem 
jest zresztą redaktoreui naczelnym spor - osob prześlizgnęło się bez biletów! Na | ftc- sieWe; §wudczv 0 tem Opublikowa- ważnego eksperymentu Bundestrainera 

. , , , . ..„'ny dziś skład reprezentacji Niemiec na I jest troska o turniej olimpijski. Dr.
pi zeprowadzic scislą kontiolę, gdyż pi o i ^jjlj . ż Węgrami w Buda-1 Nerz jest widocznie zdania, że najbo-
wauzi don 38 wejsc! Nie ulega więc wąt । ■' _.....

J CO U 4ICd£ltJ l CUw nu W l V : I i 11 <1V» r-I i > j 1 * I -111 v * j w._r. |
towego dziennika flamandzkiego ..Sport1 stadjon.e tym nie sposób jest zresztą i
teven“.

— O samym meczu dużo panu nie po
wiem — mówi p. Langenus gdyż
szczegóły jego debrze są znane z de
pesz. Opow em tu panu natomiast o tak 
ewanych „a cotes" bardziej może na
wet ciekawych od samego meczu.

— Przedewszystkiem więc spotkanie 
z Niemcami było przedmiotem długicli i 
dyskusyj, gdyż wypadło ono zaraz po 
wyborach i obawiano się, w wypadku 
sukcesu socjalistów, wrogich Niemcom 
mamifestacyj. Mecz ten odbył się prze
cież w samem sercu Katalonii, Bar
celonie, gdziie właśnie prąd antyfaszy
stowski jest najsilniej rozwinięty. Nic j 
też dziwnego, że przedsięwzięto nieby
wale środki ostrożności. Obawy jednak 
były próżne. Drużynę niem ecką powi
tano coiprawda gwizdami, lecz znacznie 
delikatniejszemi od tych, jakie n. p. 
spotkały ją w Brukseli.

— Niewiele jednak brakowało, by 
mecz ten wogóle się nie odbył. Gospo
darze w obaw e zaburzeń postanowili 
nie grać hymnu niemieckiego. Na to go 
ście, rzecz oczywista, zgodzić się nie 
chcieli i dali do wyboru: mecz z liym- 
nem, lub bez hymnu : bez meczu.

— Czas mijał, podczas gdy członko
wie zarządu Związku Hiszpańskiego bie 
gali we wszystkich kierunkach, jak osza 
leli, na stadjon e 65.000 osób gwizdało 
niemiłosiernie z niecierpliwości. Minęło I

pliwości. Iż w pierwszym rzędzie 
wszystkie rodziny kontrolerów i ich I 
znajomi mieli wstęp... wolny.

— Czytałem po powrocie w wielu । 
dziennikach o upadku p Ikarstwa hisz-( 
pańskiego, co zdają się stwierdzać po-j 
rażki. poniesione w meczu z Austrią i | 
Niemcami. Nie mogę sę z tern zgodzić.' 
Gdyby można było mieć obronę, która 
grała w Barcelonie przeciw Niemcom i 
atak, jaki widziałem w Madrycie prze- 
c w Austrji, Hiszpanie byliby na konty 
neticie nie do pobicia. Niestety, druży
ny takiej nie można utrzymać zawsze 
w doskonalej formie. Gdy w Madrycie 
atak grał niebywale, w Barcelonie ci 
sam gracze byli bardzo słabi. Z obro
ną było natomiast odwrotnie. Zamorra 
grat wspaniale. Obronił szereg trudnych 
strzałów, przed którymi większość 
bramkarzy musiałaby skapitulować. 
Dwie bramki utracone nie obarczają go 
wi-ną, gdyż o zatrzymań u strzałów nie 
mogło być mowy. Może pan też sobie 
wyobrazić moje zdziwienie, gdy po po
wrocie czytałem w prasie zagranicznej, 
że Zamorra grał słabo i ponosi odpowie 
dz a-lność za po-rażkę Hiszpanów.

— Mówiąc o tym meczu trzeba ra
czej podkreślić grę Niemców, W takiej 
formie jeszcze ich nie widziałem. Grali 
znaczniej lepiej, nż w Londynie z An-

peszcie. Skrupulatność niemiecka za-; gatszy na kontynencie rezerwuar re- 
chowywaiia w ciągu ostatnich lat spe-, prezentacyjnych graczy, jakim rozpo- 
cjalnie wobec silnych przeciwników po rządzają Niemcy, jest niewystarczają- 
szla nagle w kat. Na bój z powracają-I cy na Olimpiadę. Nerz szuka nowych 
cymi do dawnej potęgi Węgrami (re-
mis z Italją na włoskim gruncie!) wy-' 
syłają Niemcy zespól, składający się - 
do połowy z niewvprobowanvch gra-1 
czy narybku. |

Aby przekonać sie. jak wielkim eks-1 
perymentem jest jedenastka Rzeszy na , 
mecz z Węgrami, wystarczy zapoznać j 
się z nazwiskami iei członków. Oto । 
one: Sonnrein; Miinzenberg. Munkert: i 
Janes. Sold. Kitzinger: Elbern. Gel-! 

lesch. Lenz. Szepan. Urban. Komu są j 
zagranicą Miżei znane nazwiska Son-] 
nreina, Solda. Elberna. Gellescha, Len-' 
za, czy Urbana. Wszystko to. są nie- | 
zapisane albo mało zapisane karty w | 
dziejach międzynarodowych stosunków > 
niemieckiego piłkarstwa. A nawet in
ni. jak Munkert . i Kitzinger. niezawsze i
zaliczani są do pierwszego garnituru. 
Ostoja budapeszteńskiej jedenastki po- 
zostają więc Munzenberg. Szepan i — 
Janes, najsłabszy na wyprawie pirenej- 
skiei.

Tego rodzaju eksperymenty niemiec
kie przypominamy sobie na meczach z 
Estonią. Łotwa i Luxenburgiem. Ale na 
Węgrów?! I to w Budapeszcie! Cóż | 
kierowało więc p. Nerzem. gdy podsu- j

..Stammspielerów": zamierza on może

55JtMłtio Sic wcfrantT ...
'' mi nowy as szosyopowiada/Kutharski,

Trzeba by(o dużo /zachodu aby odnaleźć

-----t ; I • I • „I I Mieczysława ■ Kucharskiego, świetnego pono 
zrea izowac tantastvcznv. ale jakże cie i 7 -p .. »rancuskiej,
kawy plan, korzystania w ramach olim i ‘ Z ‘
pijskiego turniem piłkarskiego z maksy I który wrócił u0 .kraju, Niepozornego, małego, 
maJnej ilości graczv i wkroczenia w fi- człowieczku w okularach. Skąd przybył, ja- 

świeżą iitalowe rozgrywki z możliwie
jedenastką. Już na meczu z Portugalia 
w Lizbonie doszukać sie można było 
minięcia Kuzorry i Portgena.

Mimo wszystko reorezentacja Nie-

kle są j^go ■ Icwall/lkacje? Słuchamy i notu-

mieć mecz z Węgrami pozostaje
sensacją dnia. Uderzaiacem w niej jest, 
że mimo miarowego odrabiania utra
conego przed 3 laty terenu przez Po
łudnie na rzecz Zachodu (w ekspedy
cji. która przed kilkoma dniami bawi
ła na półwyspie Pireneiskim domino
wali Południowcy) tvm razem wysta
wiona została jedenastka, w której do
minuje element zachodni. Tylko Son- 
nrein. Munkert. Sold i Kitzinger nie na 
leżą doń. Zwraca również uwagę wy
stawienie w ataku aż 3 graczy mistrzo 
wskiego zespołu Schalke 04. mimo po
minięcia Ku^prny i Póstgena.

Czysto zachodni. czv nawet westfal
ski (za wyjątkiem Elberna) skład ata
ku. jest pewnego rodzaju zapowiedzią

jemy: < I
— Pochodzę z (Zagłębia Dąbrowskiego, z 

Ostrowy : pow. Będzińskim. Od 11-tu lal 
mieszkałem we IfFrancji, początkowo w Lille, 
a następnie <w 'Tojurcoing obok granicy bel-

jaką { kalem była moim najlepszym wyni
kiem/ 36.500 kim. a godz., to jest mój re- 

kordi ;iowy, uzyskany właśnie w Criterium 

du fdl du Nordl
Bt?:o dobry wynik miałem jeszcze w sil- 

nej^nkurencji (Belgowie) w Tour de Flan- 

dre id obyłem 5-te miejsce na 70-lu startu- 
Jrćl. Z Napldrałą startowałem killrakrot- 
I. mii. poraź ostatni w r. 1934. Napierała 
Jocił wówczas z Warszawy z Igrzysk Pola- 
]w z Zagranicy.; w Liewin, na zakończenie 
ironu jechr-iiśmy cały czas wzajemnie na 

tkp. Napierała był 6-ty, ja 7-my!
oją ambicją teraz, po zdobyciu watsztatu

gijsklej, gdzie wyspecjalizowałem się w tkac
twie dywanów, i kolarstwem zawodniezem 

■zapoznałem się stlosunkowo późno, gdyż ma-?. ..
jąc 2Ś PziJ liczę 27-ym rok, jeżdzilempacy, jest rywalizacja z Napleratą. Zabrałem 
więc wszystógd trzy sezony. Należałem d^ic już do zaprawy i niebawem wyjadę na 

Veló"-Klitb Tounnuenol w Tourcoing i startopening na szosę. W Polsce bawię już
ifacich poważniejszych 1 dłużA-clu miesięcy ł nawet startowałem. Było to 
/'szosowych. Jestem dlugodyw Chorzowie pa L sześciodniowych wyś- 
ępszych moich wyników, wilgach parami. Jechałem z Kasperkiem z Unji 
ejsce w 250-io kilometrowy] sosnowieckiej. Kasperek wysypał się cztery 
- Lille na 160-iu startującyci] razy, a ja raz. Jechaliśmy bez specjalnego

wałem we wszysl 

szych wyścigf.d
stansoiwcem.
mienie p3-te mi 
wyścig# Paryż ■
W Crłterlum di
sle IS^-khn.' st

Reveil du Nord na dystań «wodzenia i zajęliśmy drugie
irtowąło 170-iu kolarzy. PoWyględą i Rurańskim. Obecnie, 
w drugiej grupie i w szalopAjdzie wszystko dobrze.

miejsce za 
wierzę, że

czątkowo byłem .. . „ _ _ . 
nem tempie doszedłem czołówkę, tu jedna' «9

, , . . . . . : forsowania myślowej, kombinacyjnejnął radcy Lmemannowi powyższą je-1 gry Może Nerz praffna, un}knać prze. 
denasnkę do podpisu. Eliminujemy juko cjWs.tawienia temperamentowi węgier- 
motyw, trudności z mistrzostwami, temperamentu poludniowo-iuie-
gdyz kjuby takich graczy jak Jaikob, | tnieckiego (bawarski). Wszystko to 
Harnger, Grarnltch, Lehner, Hohmann, | •

opuściło, wywróciłem sio. 
li I znów musiałem dogt 

gdy znów się dołączyła 
, opona. Zakląłem starcz 

zygnowałem, mtmo^ iż drt 

.się na 15 kłm. przed m< 
; nową oponę minęła mi

. ‘ W ogólnej klasyfikacji • 
miejsce bardzo marne, g- 
za zwycięzcą, ale 'przeć <gli.

Fath nie odgrywają 
stwach żadnej roli, 
zwykł tego rodzaju

20 minut, aż wreszcie jednemu z gospo glikami. Potrafili zmusić dwukrotnie do 
darzy przyszła genialna myśl do g!o-| kapitulacji wspaniałą obronę hiszpań-

i t. d.
Nagród 

sporo, ale
w różnej formie jest 
jak trudno... je zdobyć!

trudu przezyyycieżać. O odpoczynek 
dla bohaterów sukcesów nad Hiszpan
ią i Portugalia również nie może cho
dzić. gdyż dlaczego iedzie wówczas I

już w mistrzo- 
Pozatem p. Nerz 
przeszkody bez

szczęście mnie] 
skrędłpm - kiera 
nlać. niome 
de leaderów, j 
ście, ale ^iej f 

wypadek $darf 
i gdy zakłada
już druga grtk 
jąłem wprawił 
4l-sze, 5j mirdaneszcie.

Li

/1 odpowJhRedaktor

w.
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POKAZOWY MECZ PIŁKI RECZNEJ 
rozegrali olimpijczycy niemieccy w Berlinie dla gości zagranicz

nych.

DWIE HOLENDERKI 
.Willy den Ouden i Rie Masten- 

i brock zmieniają systematycznie 
’ tabelę rekordów świata w pływa 

nin na krótkich dystansach.

świadczyć może o przygotowaniu przez 
Niemców jakiejś pułapki taktycznej na 
Węgrów. Jedno nie daje sie jednak za 
przeczyć, conaimniei na pierwszy rzut 
oka: zadziwiającym składem utrudnili 
sobie Niemcy ogromnie zadanie w Bu-

129 ZŁOTYCH MEDALI 
OLIMPIJSKICH

Garmisch Pa-rtenkirchen dało nam j 
przedsmak tego, co czeka nas w lecie ’ 
w Berlinie. Dla orientacji warto podać, I 
że na 17 złotych medali w zimie, przy | 
pada 129 pierwszych, drugich i trzecich 
miejsc w lecie. Prym wiedzie natural
nie lekkoatletyka. Obejmuje ona 21 
konkurencyj panów. 5 pań. dwa biegi 
sztafetowe panów i jeden pań. W pły
waniu zdobyć mżna 16 nagród: sie-' 
dem konkurencyj męsk-ch, jedna szta-; 
feta i piłka wodna, sześć konkurencyj I 
dla pań i jedna sztafeta pań. |

Zapaśnicy mają do dyspozycji po 14 ; 
złotych, srebrnych i bronzowvch me-1 
dali, dla bokserów 8. dla wioślarzy 7 |

EDER I ROTH 
dwaj czołowi bokserzy europej
scy wagi średniej walczyli w Ber 
linie. Zwyciężył Niemiec, który 
obecnie będzie przeciwnikiem 

Thila.

FRANCUZI SZUKAJĄ REPREZEN
TACJI.

Klęski francuskiej reprezentacji pił
karskiej znalazły szybko oddźwięk w 
Zarządzie Prane. Pitki Noaicj,— który- 
zajął się już środkami.' maiacemi do- 
prowadzić 'do popraw poziomu dru
żyny \ narodowej.' Przedewszystkietr 
więc Ais tanowie na znieść kolnisjft 
lekcyjna ■ i - obowiązek zestawiania 
prezent . Jednemu czV
wiekową (Przypominamy, że u uai 
pod w-płrwem klcslt zródzH-sie w tft. 
roku niefortunny pomysł zniesienia u- 
rzędu kapitana i stworzenia komisji

• desygnującej. Przyp. Red.). Kapitanem 
I zostanie prawdopodobnie p. Gaston 

Barreau.
I Pbzatem postanowiono w orzyszło- 
j ś‘ci na cztery tygodnie przed każdem 

; spotkaniem międzypaństwowem urzą- 
'dzać każdej środy gry treningowe. 
Wreszcie polecono związkom okręgo- 

. wym, by do swoich rcprezentacyj nie 
^a-wiali więcej jak dwu obcokrajow
ców.

MIECZYSŁAW KUCHARSKI
kolarz szosowy z emigracji franc uskiejbo\yrócil do Łodzi.

, SCHAEFER MISTRZEM ŚWIATA 
'PARYŻ, 1.3. — Tel, wł. — W Paryżu od 

: bywały się w piątek i sobotę zawody łyź« 
wiarskie w jaździe figurowej panów i'para-- 
mi o mistrzostwo świata. Po jeździć obowiąz
kowej sytuacja Karola Schaefera była nie
pewna; zdołał on tylko minimalną ilością 
punktów wyprzedzić Anglika Sharpegot W 
jżdzie popisowej udało mu się dystans po
większyć i znów zająć pierwsze miejsce na 
świecie. Wyniki były następujące: 1) Schac- 
fer (Austrja) lokata 5. 383.55 p., 2) Sharp
(Anglja) 10 (377.261, 3) Kaspar (Austr.) 17 
(370.26).

W jaździe parami niemiecka para 6alcr __  
Herber potwierdziła swą klasę, zdobywając 

mistrzostwo świata przed parą austriacka Pa- 
usin i Anglikami Ciif.

OLIMPI JSKI ZES^ÓŁ HOMowy KANAnv 
mimo utraty tytułu mistrzowskiego rUdal jieszczk posiart^ni»^ 

• - - ; i Lr T
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